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Stan wojenny w Berlinie i Brandenburgji. 


Złożenie z urzędu rządu pruskiego. 


BERLIN, 20.7. Dziś w południe ukazało 
się rozporządzenie prezydenta Rzeszy o 
wprowadzeniu na terenie wielkiego Ber- 
lina i Brandenburgji wojskowego stanu 
wyjątkowego. ) 

Dekret zawiesza na czas nieograniczo- 
ny Z artykułów konstytucji, odnoszą- 
cych się do wolności obywatelskiej, a 
mianowicie dotyczących ograniczenia 
wolności osehistej, prawa wolnego wy- 
powiadania się, wolności prasy, tajem- 
nicy listowej, telefonicznej i telegraficz- 
nej, rewizyj domowych, konfiskat ma- 
jątku. 

W drugim paragrafie dekret postana- 
wia, że władza wykonawcza. związana 
z utrzymaniem ładu i bezpieczeństwa pu 
blicznego przechodzi na ministra Reich- 
swehry, który przelać ją może na po- 
szęzególnych komendantów wojskowych. 
W związku z tem cała policja podlegać 
będzie władzom wojskowym. 

Dalsze paragrały poświęcone Są usta- 
mowieniu wysokich kar. aż do kary 
śmierci włącznie za specjalne przestęp- 


stwa, jak opór władzy, podburzanie prze || 


ciw policji, rozruchy, rebelje, podpala- 
nie, wybuchy, napady, zdrada głów i td. 

Minister Reichswehry może ponadto 
zażądać od mistrza sprawiedliwości usta- 
mowienia specjalnych sądów, 
rych kompetencie podpadać mają prze- 
3iępstwa, wymienione w dekrecie. 

W ten sposób prezydent Hindenburg 
spełnił częściowo tylko jedno z 'głównych 
żądań narodowych socjalistów, którzy 
domagali się wprowadzenia stanu wyjąt- 
kowego na terenie całej Rzeszy. 

BERLIN, 20.7. Mianowany komisarzem 
Prus kanclerz złożył z urzędu wszyst- 
kich ministrów pruskich. 

Minister Severing nie chciał oddać 
władzy, twierdząc, iż dekret jest niele- 
galny, wreszcie jednak uczynił to, stwier 
dzając, iż działa pod przemocą. 

Gmach władz rządu pruskiego został 
obstawieny przez policje. Prezydent po- 
licji pruskiej Grzesiński został również 
złożony z urzędu. 

Rząd pruski nie uznaje dekretu i skła- 
da skargę do trybunałn Rzeszy. 

Gmach Reichstagu obstawiony został 
przez oddziały Reichswehry. 

BERLIN, 20.7. Od czasu wyborów do 
Landtagu pruskiego, narodowi-socjali- 
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Cholera w Chinach 
STAN LORDA LYTTONA GROŹNY. 


LORD LYTTON 


LONDYN, 20.7. Według ostatnich 
wieści z Dalekiego Wschodu, cholera 
w Chinach szerzy się w sposób zastra- 
szający. Barak: w Tients.nie, Nanki- 
ne į Szanghaju są przepełnione. Cho- 
ruje 100.000 osób. W samym Szangha- 
ju 25 cudzoziemców. 

Chory na cohlerę prezes komisji 
Ligi Narodów lord Lytton znajduje 
się w Czing Czao. Stan jest nadal 
groźny. 

LONDYN, 20.7. Chory lord Lytion 
dziś rano został przewieziony samolo- 
tem do Pekinu i umieszczony w ezp- 
talu miemieckiei maii katolickej. 


pod któ- |i 


ści, którzy z wyborów tych wyszli jako 


kich środków, aby obalić rząd i samym 


zwycięscy, nie mogli sukcesu swego wy-|objąć władzę, jednak napróżno. 

zyskać w formie objęcia władzy, a to| Rząd Brauna podał się wprawdzie do 
wskutek regulaminu uchwalonego przez | dymisji, jednak wobec nie możności u- 
centrowe - socjalistyczną większość w | tworzenia nowego rządu, sprawuje na- 


przededniu wyborów. 
Narodowi - socjaliści próbowali wszel- 


Jedna z ulic w Altonie w czasie niedzielnych 


Niemcy chcą, żeby i Sowiety 


dal swe funkcje, 
Według twierdzenia kół demokratycz- 


KRWAWE WALKI ULICZNE W ALTONIE. ŻAR 


walk między komunistami a hitlerowcami. 


przystąpiły do układu zaufania. 


PARYŻ, 20.7. Cała prasa francuska 
publikuje dziś depeszę, jaka nadeszła 
tej nocy z Londynu do Havasa w spra 
wie francusko - angielskiego układu o 
zaufaniu. 

W depeszy jest m. in. mowa, że 
wniosek rządu polskiego w sprawie 
przyłączenia się do francusko-ang el- 
skiego układu konsulłarywnego, wy- 
wołał w Londynie bardzo korzystne 
wrażenie | — jak się zdaje — spowo- 
dował demarche niemieck ego charge 
d'affaires w min'siersiwie spraw za- 
granicznych Wielkiej Brytanj. 

Co do kroku niemieckiego charge 
d'affaires, to według komunikatu Ha- 
vasa, dobrze poinformowane koła po- 
|tyczne w Londynie oświadczają, iż 
rząd berliński stara się przedewszyst- 
kiem skontsatować, czy przyłączenie 

ę Rzeszy do układu zwiększy szan- 


se uwzględnienia niektórych kwestyj 
politycznych, a zwłaszcza żądania re- 
wizji traxtatów. 

Pozaiem informują, że zgodnie z 
metodą zapewnienia sobie pomocy rzą 
du sowieckiego na konferencjach mię- 
dzynarodowych, z której przedstawi- 
ciele Niemiec korzystają np. w Gene- 
wie, na podstawie umowy, jaka łączy 
obydwa kraje, przedstawiciel niemiec- 
ki stara się dowiedzieć, czy rząd W. 
Brytanji nie miałby nic przeciwko 
przystąpieniu Sowietów do układu 
konsuliatywnego, 

Angiclsk'e' koła oficjalne zachowu- 
ją pod tym względem wielką rezer- 
wę. Można wnioskować, że o ile do 
Foreign Office wpłynie wniosek ze 
strony Rosji sowieckiej, rząd angiel- 
ski ograniczy sie do zarejestrowania 
go. 


Zatarg boliwijsko - paragwajski. 
Oblężenie fortu boliwijskiego Mariscol. 


NOWY JORK, 20.2. Zerwanie sto; 
sunków dyplomatycznych między Pa- 
ragwajem a Boliwją pociągnęło za so- 
bą natychmiastowe rozpoczęcie kro- 
ków wojennych.. Wojska bolwijskie 
pod dowództwem gen. Cervantesa 
przystąpiły wczoraj do ollegania for- 
tu boliwijskiego Mariscol w prowin- 
cji Santa Cruz. Fort był bombardo- 
wany przez artylerję polową. 

Inna grupa wojsk paragwajsk'ch 
zajęła wczoraj masto Laguna, leżą- 
ce na terytorjum Boliwji. Garnizon 
boliwijski, pod naporem przeważają- 
cych sił przeciwników, musiał ustąpić. 

Wiadomości © rozpoczęciu kroków 
wojennych przez Paragwaj, wywo- 
laly w mieście La Paz, stolicy Bol- 
wji, niesłychane wzburzenie. Późnym 


wieczorem odbyły się burzliwe man - 
[estacje z pochodniami. Tłumy ruszy- 
ły przed pałac rady ministrów, przy- 
czem wzmoszono okrzyki z żądaniem 
odparca araku paragwajskiego. 

Prezydent Boliwji, przemawiając z 
balkonu do wielotysięcznych tłumów 
oświadczył, że jeżeli zajdzie potrzeba. 
to lud boliwijski złoży swe życie w 
ofierze dla obrony ojezyzny. 

Zatarg boliwijsko-paragwajski cia- 
gnie się od lat kilkunastu. Przedm o- 
tem sporu jest olbrzymia puszcza leś- 
na Gran Chaco, leżąca na pograniczu 
obu republik. Obszar ten zaludniony 
przez [ndjan, dotychczas ie był admi- 
nśtrowany. Obecnie obie republik 
dążą do ekspansji w tym samvm kie- 
runku. 

r 


nych hitlerowcy użyli ostatniego środka 
— prowokacji, 

Po zniesieniu zakazu szturmówek roz- 
pętali na terenic Prus walki polityczne, 
które w ciągu ostatnich tygodni pociąg- 
nęły za sobą ponad 100 zabitych i zgórą 
tysiąc rannych, aby w ten sposóh zdy- 
skredytować rząd pruski i skłonić rząd 


i| Rzeszy do usunięcia go od władzy į mia- 


nowania dła Prus komisarza, Ostatnia 
rzeź w Altonie umożliwiła wreszcie hi- 
tlerowcom dopięcie tego, czego żądali, 
Dziś w południe ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie prezydenta Rzeszy mianująca 
kanclerza Papena komisarzem Rzeszy w 
Prnsach. 

Komisarzowi przysługuje prawo zasu- 
spendowania członków rządu pruskiego i 
powołania innych osób dła prowadzenia 
agend ministrów pruskich. Komisarycz- 
nym ministrem spraw wewnętrznych 
nowany będzie burmistrz miasta Esen, 
Bracht. W ten sposób ven Papen, podoh- 
nie jak Bismarck, jednoczy w swem Tę- 


;|ku naczelną władzę w Rzeszy i Prusach. 


Rząd pruski, za którym stoi cała lewica, 
zajął wobec dekretu Hindenburga sta- 
nowisko opozycyjne, Rząd Branna zwró- 
cił się do Trybnnału Stanu z wnioskiem 
o rozaptrzenie ważności zarządzeń Hin- 
denburga. ) 
WRAŻENIE W BAWARJI. 


MONACH JUM, 20.7. Wiadomość o zm» 
rządzeniach Hindenburga podziałała w 
Bawarja jak bomba. Rząd bawarski jest 
zdamia, że dekret Hindenburga zagraża 
niezwisłości krajów związkowych. 


MOTYWY. 


BERLIN. 20.7. Półurzędowy komuni- 
kat stwierdza, że rząd Rzeszy postanowił 
wprowadzić rządy komisaryczne w Pra- 
sach, ponieważ władze pruskie nie dość 
energicznie zwalczały anarchję we- 
waętrzną. Pozatem socjal - demokraci, 
którzy sprawują rządy w Prusach, za- 
warli porozumienie z komunistami j w 
ten sposób ruch komunistyczny nie jest 
dostatecznie hamowany. 

EZR CY WE CET r a E r a 


Rekonstrukcja 
RZĄDU WŁOSKIEGO, 


RZYM, 20.7. Król przyjął dymisję 
kilkku ministrów, a mianowicie: min. 
špraw_ zagranicznych — Grandiego, 
min. finansów — Mosconi'ego, min. 
sprawiedliwości — Rocco, min. oświe- 
cenia publcznego — Guliano, min. kor- 
poracyj — Bołtłaia. 

Następnie król mianował ministrem 
spraw zagranicznych | korporacyj 
Mussoliniego, min. sprawiedliwości — 
profesora deputowanego de Francesci, 
rektora uniwersytetu w Rzymie, min. 
finansów — deputowanego Guide Jum- 
ga i mn. oświecenia publicznego — de- 
putowanego profesora Ercole, rektora 
uniwersytetu w Palermo. 


e e 
Otwarcie igrzysk 
OLIMPIJSKICH 30 LIPCA, 

NOWY JORK, 20.7. W imieniu pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Hoo- 
vera 6portowe igrzyska olimpijskie w 
Los Angeles otworzy wiceprezydent 
Curtis w dniu 30 lipca rb. 

Sam prezydent Hoover nie będzie 
w stane przybyć wobec przeciążenia 
pracą polityczną, w związku z nad- 
chodząeemi wyborami na prezydenta. 


Pogoda na dziś. 


; Zachmurzenie zmienne z większemi prze- 
jaśnieniami. temperatura bez znacznych 
zmian. Umiarkowane wiatry zachodnie i pół- 
nocno-zachodnie, 
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Obniżenie taryfy od węgla eksportowego 1 m 


Hgrtniczaną prasy tutęnjenców 
leży w intęresie kolei. 


WE FRANCJI 
Senat franeuski zatwierdził qstawę 
ograniegającą zatrudnianie gudze- 
zięmców we Francji. JedRoczednie nie. 
Warszawski .Kurjer Czerwony” pisze:| pokrywały jedynie związane z niemi | na tonie, to i tak jeszcze pazostałaby jej które przepisy tej ustawy, uchwalone 
Zagadniemie obniżenia  eksportawych | koszty zmienne. pewną nądwyżka ną pakrygje tej części | BrZEZ Izbę depytowanych, zastały zła 
aryf kolejowych, jest obecnie szczegól-| Tymczasem tak nie jest. Mianowicie | kosztów eksnleataryjnych, które ad raz- godzone, niekiare Zas „ahpstrzoąe. r 
nie aktyalne na odcinku węglowym. z dokladnych obliczeń wynika, żę koszt | miarów przewozowych węgla są nięza-|, M: in. zmniejszano ileść przedsię 
Nasz przemysł węglowy z coraz więk- | zmienny transportu tony węgla z Zagłę- | leżne. biorstw, w których liczba eudząziam: 
szym trudem utrzymuje się na rymkach | bia da porta wymosi w abecnych wawun-| Obniżenie taryfy do wysokości 6 zło- | Sow stanowić może conajwyżej 3 proc. 
zagranicznych. Utrata tych rynków mia-|kach 5,55 zł. tych za tomnę wpłynęłoby, zdaniem prze ogólnej liczby zatrudnionych, Nato- 
laby najfatalniejsze konsekwencje —| Natomiast taryfa, którą na tej prze- | mysłu węglowego, na wydatne zwiększe. | mast zajesiono przywilej swobodnege 
zarówmo ze względu na bilans handlowy, |strzemi opłaca kadda tona węgla, wyną ļ|nie eksperiy. W przeciwnym razie za- zarobkowania we l Tarei wą:gnąn- 
którego aktywność w decydującej mie-|si 7,20 zł, Wynika stąd, że taryfa ta nie- |równo eksnortowi wegla, jak i przewa |€M poktycznym, b. pemhętaniom 
rze mależy oł rezmiarów wywozu wę-| tylko pokrywa koszty zmienne kalei, da | zom kolejowym z tego tytułu gregi pa- pessiu sprzy mierzanych, rodzinom, 
plowago, jak i ze względu na stan za-|je również nadwyżkę w wysokości 1,87 | ważme skurczenie. gą 
trudmienia (liczba zatrudnionych w ck-|zf. na tomie na pokrycie kosztów stałych. || Z podanych wyżej obliczeń wynika, 
sportowej produkcji węgla robotników | Gdyby więc kolej, idąc pa linji pęstu-|że praeciwdziałanie tym- awenfnalno- 
wynosi około 30.000), jak wreszcie i z te-|latów przemysłu węglawego, obniżyla | Sciom leży również we własnym, dobrze 


tgrych dzieci uradziły sę we Fran 
cji, oraz ofiarom wypadków przy 

ga powodu, że utrata zdobytych na nyn- | taryfę na .węgiel. eksportowy p 2. 1.20] razumiałym interesie kelei. 

kach zagranicznych pozycyj pozbawiła- 


pracy. 
by Polskę poważnych atutów w razie 


Jakkolwiek ustawa ta nie weszia 
wamowienia koncepcji międzynarodowe- 7. S € iki D || ki W h d A 
go porozumienia węglowego. now wa l na a e ım 8C Oi ZIE. 


jeszcze w życie, skuiki jej uchwale 
nia dają się już odczywać, przez re- 

Wśród środków, które przemysł wę- 4 4 
glawy wysuwa celem ratowania wywo- Bombardowanie miast chińskich. 


botników polskich. M anowicie w wiel 
mu, ma pierwszym planie należy posta- 


kiej fabryce wagonów w Lunpeville 
wić zagądnienie wysokości eksporto- PEKIN, 20.7, Jak donosi Reuter, sr PARYŻ, 20.7. Agencja „Rengo“ do- 


zwolniono wszystkich zatrudniopych 
tam Polaków wraz z rodzinami. 
Kto wygra proces 
J Q O SPADEK 400 MIL. FRANKÓW? 

wych taryf kolejowych, które to zagad- ł WY „konflikt chińsko - japoński miał|nosi: Czang-iue-Liang skoncentrował W r. 1902 zmarła krójową Marja Hea- 
mienie — zdaniem przemysłu węglowe- | WEJSCE koło SIRNEY mandżurskiej. | w „pobliżu -lumg-Czu na półnaeo-za- rjetta, żoną króla Belgii, Leepalda II 
ROR odkkzać oce WIADTAWIE S Japończycy mieli jakoby zawładnąć chód od Pekinu dwie brygady piecha: | Pozostały no niej mająlek w damach 
łości eksportu węgla polskiego rolę bar- | miejscowością Jehol, położoną o 100|ty, jedną brygadę kawalerji oraz je-| różnych nieruchomościach, terenach bip 
dziej ważną, niż wszysikie inne zarzą | DA północno-wschód ad Pekinn.łdną brygadę artylenj:, 5 1 dowlanych ete, oceniany jest na syraę 
dzemia państwowe, Gubernator Jehol telegrafował doj Jednocześnie dyrekcją kalei żelaz- | 100 miljonów franków (akołe 13 milje 

Abstrahując od wspomnianych już u- | CZeng-$ue-Liang, że 6 samolotów ja-|nych otrzymała polecenie trzymania | naw złotych). 
foka Rie Ka uro, MINY EAE pońgó ch bombardowało Czao-Lang ofw pogotowiu 50 wagonów kelejtwych Pretensje do spadku zgłosił niedawne 
gospodarstwa narodowego wyniktby ze P0 nmeirowod PARN żę si do dzępozycii wilgdz szko F — prócz rodziny bliższej i dalszej krá: 
zmniejszenia wywozu węgla, należy się| 4 WOJSK CZE BI oncentrowa: y się] PARYŻ, 20.7, p T 8 Wi a ląwej — niejaki Jan August Horwath, 
zastamowić jalk dalecę zainteresowane są dla odpazcia ataków japońskich na |szui, położonej M Paua mę od Ancha- komiwajażer z Lugdunu, abywate] frap: 
w utrzymaniu tego wywozu nasze koleje Bpa Ry U wok: nu, Japończyk grozna Anaa hę i cuski, z pochodzenia Serb. Horwath a 
państwowe. PO ANIE: prowadzenie PIZEg innych , rezydentów Japonst'ca, ZA'||uygdunu twierdzi, iż jest prawnukiem 

PiE ZAK JRE bandyiy “chiúskich objęcia | sztaby mieszsujących w tej aniejecówoki, ca Jana Horwaha, galschtica cerbekiezo. 
towego nie miałoby pozornie więłczego hip Rek: szimoto lie tool za 80- įsta A apa A sj wczoraj przez Banay |któremu królowa zapisała poną caly 
mąaczenia finansowego dla kolei, gdyż poeta DEN 31 aD kę l > Ki ER=, 1E, aai Anchan ; swój majatek. Pretensje spądkowe He 
zdawadby się mogło, że spadek wpły- a ai skich. i Ac: ewo m  ZATBRZON DEE JA Ę i PR, pa ngiha popiera adwakat lugduśski, R 
wów kolejowych z tytułu przewozów WOJSK, Japonas Ma Sk SUrJL © r ky myk 2] A a pr e 4 A as Sarraziņ, który przediażył sądewį bøłlgije 
KE T DE TREAN oN Pymes na prowingjona nym rza ize natychmiast w pegoń, celem uwelale-| „cjemu Odnośne dokumenty, 
niem wydatków, jakie kolej ponosi w M żkich ZWY ra OBJ Ej azot £ il tab ji Przed kilkoma miesiącami wystąpił a 
związku z temi przewozami. PSA, same oro pał ska, || EA Ja Azęeiąg FA $ u generat | pretensją o otrzymanie tego samega spad 
W rzeczywistości sprawa ta przedsta- nasto Je 7 pam, ai A PES o pego pamo E È użhy fe RZ Tr ku również Hoewąth Józef, tragarz 2 zar 
wia się całkiem odmiennie. ira zostalo DA IM > POJE: ATE E SAWOŻ EPS WADY wodu, z Zągrzepia w Jugosląwji. Har: 

W. y hani „. /_ |które zostało następnie zajęte przez j| przez oddziały wojsk Czang-due-Lian 
4 RENO: A: EŃ GR ko kąwalerję japońską. i ga, h. naczelnego wadza wojsk man- 
a istętnie zmniejszyłyby eię nietylko| Marszałek Czang-Sue-Liang wydgł |dżurskich. Władze japeńske wysłały 
PAŁ sA omda iki baea trigo swym wojskom rozkaz przeciwstąwie- |natychmiasł w pościg samochody pam- 
esię kosz ak gw „zmie: 


wath numer drugi twierdzi, jak i jega 
imiennik numer pierwszy, jġ jest również 
B $ A nia się nowemu napadów. japońskie-|oerne oraz oddziały wojskowe. 
Bych“, to jest tych, które z dokonywa- | mu. 


najbliższym krewnym owege legendar- 
negó Horwatka. któremy zmarła królową 
niem przewozów węgla są bezpośrednie 
pwiązane i od ich rozmiarów zależne. 


zapisała w spadku eały swój majątek 
osobisty. 
e 
Natomiast nie uległyby zmianie kosz- Rozprawa doraźna Ww Sanoku 
tą f aw, „stałe”, które kolej musi pono- j W 
o krwawe zajścią w Lesku. 


Harwath z Lygdunu nie opanuje hy- 
najmniej przeciw pretonsjam Hprwathą 
sié niezależnie od tego, czy i w jakich 
reamiarach odbywa się prezwozy. 
SANOK, 20.7. Dziś przed sądem o-|seł Zahajkiewicz, poseł Bilak, poseł 
kręgowym w Sanoku rozpoczęło sę| Baran, a ponadto adw. z Sanaką Gło- 


z Zagrzebia, ustalony bowiem jest fakt, 
iż Harwath - spadkobierca mial dwóch 
syqów. 

Janem jest bowiem, że kalej, chcąc Cała. tą sprawą, ze waględy na glhraF: 
utęzymać 4BrA wność swega aparatu, mu- mią sumę, o jaką chadzi, rag webea raa- 
ej niezależnie od rozmiarów ruchu dolko- | postępowanie doraźne przeciw 4 chło-|wącki, Sańezycki i Rozenhlat. 
uywąó eałego czeregu nakładów. pom oskarżonym o słynne zajścia w| Wszyscy 4 oskarżeni są ludźmi mło- 

Chodby np. w pewnym okresie ruch |Lesku . dym. siedzą przygnębieni | otuleni w 

Sąd przed rozprawą otoczony jest |łachmany. 
policją, która dopuszcza na salę roz-| Akt oskarżenia obejmuje 11 ste, i 


glasu europejskjega, jest pader zawikła- 
kolejowy niemal calkowicie ustał, to 
praw dziennikarzy i obrońców, jako-|zarzuca 4 oskarżonym, że byli þar- 


ną. O ile pretensje obu kandydatów da 
spadky zestąaną uaname przez sąd bel- 
mimo to kolej nie moglahy zwolnić ca- 
iego personalij, zaniechać calego szeregu „dz l k TZ] r TE ; 
też nielicznych posiadających bilety | dziej agresywni w zajścach dnią 30 
wstępu. Pod sądem gromadzą się chło-|czerwcą rb., że swoją agitącją dapu- 


gijski, ostateczne rozstrzygnięcie sprawy 
niezbędnych prac, jak utrzymąnia toru, 
pi z powiatu Leskiego, którzy przy-|ści: do napadu na szwadron policji 


przelkązane będzie zapewne sądawi mie- 
usuwania śniegu i lodu i t. p. 
byli z żywnością dla więźn'ów le-|państwowej, że ten patrol razbralli, 


dzynarodowemu w Hadze. 
a 
Smiertelna bájka 
W tych waruqikach nie ulega wątpli- 
wości, że utrata przewpzów węglowych |DY: ; i p e ; 
skich. Trybunałowi przewodniczy sę-|że są sprawcami nąpadu na dwór w 
dzia Kruszelnicki, jako ławn'cy zasia-| Teleśnicy, następnie sprawcami na- 


MIĘDZY SZWAGRAMI 
Wezoraj w nocy w Łemiankąch pod War- 
byłaby dla kolei tylko wówczas obojęt- 
i tych WOZÓW 
ma, gdyby wplywy z tych przewozów dają sędzia Oelit i sędzia Jurkie-|padu ną rzymeko-katoliekiego proha- 
więz, oskarżenie wnosi prok. Ciesz-|szcza, a nadto, że posiąda|i broń į za 


szawą wymikła krwawe zajście, zakończone 
śmiercią 1 ciężkiem poranieniem dwóch osób. 
Zamieszkały ed kilku lat w Łomiankach 
Paeshowai, Spletni Feliks Piechocki, robet- 
5 ES [Mt i i F 

Wybuch poeisku kowski. kłóejli spakój, oraz porządek publicz- e ACE A zy Gie ABY Jego 

W PROCHOWNI FRANCUSKIEJ Ne ASK Ad gsiedli Do ny, że ten musiał być dopiero siłą 
; * jne ałeeki, Mada aszławski. | przywrócony. be 
PARYŻ, 20.7. W zakładach amuni- Jeden jedyny Małedki jest wyznana| Następnie akt oskarżenia obejmuje 
gyiaych 2. Boucher (deparipmeni rzymsko-katolidkiego i podaje, że jest [kilkanascie stron uzagadnien'a, 
ine et Oise go czas napełniania po- 


szwagier, 27-letni Wikier Laskowski, usunął 
z tego placn drewniany damek, pey wy- 
lku laty, 
narodowości polskiej, inni są to u-| Wszyscy 4 oskarżeni do winy się 
pisków ekeplodował 23-centimetrowy |kraińcy. Jako obrońcy zjawili się po-lnie przyznają. 
granat. Wybuch położył trupem ka- 


$ ie p aR 
brawa sai ar Pięchackiaga łe ei 
itana id botników. rzź 
piama a mmm | Cala wieś poszła z dymem 
Dramatyczne seeny w cząsię pożaru, 


się na to zgodzić, narażając spwagra na nie- 
dotrzymanie umawy z nawanabywcą placu. 
Miedzy szwagrami wynikły nięperozumie. 
nia, które wczoraj w nozy dopzawadziły da 
tragicznego finału, 
„Około godz, 5 nad ranem de mieszkania 
Piechockiego przyszedł Laskowski w towa- 
rzystwie swegon rzyjąciela Jana Kota, któ- 
ry spotkawszy Piechoekiege, uderzy! go sie- 
kierą. Jednocześnie Piechocki, hroniąc się 
owa, doj lędds | dE "i 
3 x siową. Cios smiertelny as i pa 
PIOTRKÓW, 20,7. Ze wsi Modlibo-|ratować dobytek. Pożar trwał 10 go-j|trupem na dec. W czasie bójki RA» 
życe w pow. Konińskim donoszą o|dzin. A liczne strane ogniowe nie zdo- 
niezwykle  katastrofalnym pożarze |łały mic uratawać. Nad ranem z całej 
malej wsi. Pożar od pioruna wybuchł| wsi pozostały tylko dogasające zgli- 
w zagrodzie Antoniego Lisa, a egień |szcza. 120 budynków wraz z całym 
podsyc z błyskawiczną |dorobk'em zamienione zostały w ku- 
ością przerzucił się na inne do-|pę gruzów | popiołów. W dymie i e- 
przeciągu 20 minut cala [gniu udusiło się i spalie 17 krów, 2% 
j||jweś byłą w morgu ognia, Łuna poża-| koni, k'lkanaście cieląt, kilkaset sztuk 
iru była tak wielkich rozmiarów, że|drobiu itd. 30 osób przewieziono do 
4|nawet wieśniacy z dalekich okolic za-|szpitala, wskutak ciężkich oparzeń |ta, Z niewiadomych przyczyn perso- 
częli uciekać z dobytkiem, rozpowia- |ciała. Trzech strażaków zginęło w mo-|nej, transportujący zwierzęta znikł 
igi Narodó dając naokoło, że „nadszedł koniec |rzu płomieni. Straty wyrządzone poze |ta 


również został w głewę j prawe ramię Kot. 

z egzotycznemi zwierzętami, wiozący 

k, że nieszczęśliwe zwierzęta pozo- 

Znaczenie fkraczają pół miljona złotyeh. Na 
W Modlibożycach 


70 lwów, 3 tygrysy i jednego lampar- 


70 lwów 
NA DWORCU W STRASSBURGU. 
PARYŻ, 20.7. W estatnich dniach 
? t stały bez pożywienia, Towarzystwo o 
podnigilp KO e R rozgrywały sięjrzeez pogorzelan utworzył się komitet |p'ęki nad zwierzętami zajęło sie nie- 
zodeni państwa obok ismet Pasza, prezes |przerażające sceny. Kobiety wpadały | pomocy.: mi. Jeden lew zdechł z głodu, 
ministrów. w szał, rzucajac sie w nłomienie, by 


przybył na dworzec w Słrassburgu w 
przejeździe do Czechasłewaejj pociąg 
smet Pasza. prezes 


„KURJER ZACHODNI" czwartek 21 lipca 1952 roku. 


CO Z TEGO WYNIKNIE. 


„Börsen Zeitung”, wiełki dziennik 
Randlowy, związany z niemicck m o- 
bozem nacjonalistycznym, a jas twier 
dzą niektórzy, zbliżony ponadto do 
osoby ministra Re chswehry, generała 
von Schleichera, zamieścił obszerny 
artykuł, poświęcony sprawie ataku 
na Polskę. 

Zdan.em „Börsen Zeitung” strona 
atakująca ma zawsze większe szanse 
i dlatego Niemcy, korzystając ze swo- 
body, jaką mają na wschodzie, pow n- 
ni jaknajrychlej rozpocząć atak na 
Gdańsk. 

„Przyłączenie Gdańska do Rzeszy 
— pisze „Börsen Zeitung” — byłoby 
ierwszym krokiem i ułatw eniem zl- 
aA Pomorza i rewzji gra- 
nie'. Dlatego ież. wywodzi dzienwk 
niemiecki, należy akcję tą zacząć jak- 
najrychlej i, wyzyskując ob.cną 6y- 
tuację Gdańska, spowodować plebi- 
scyt za przyłączeniem wolnego ma- 
sta do Niem'ec. 

Gdańsk jest według „Börsen Zei- 
tung“, doskonałym punkiem zaczepie- 
nia do rozprawien a się z Polską i dla 
tego to dzieło iraktatu wersalsk'ego 
nalcży uważać za rodzaj opatrzno- 
ściowej okoliczności. 

Nawołując do rozpoczęca czynnej 
potityki rewizjonkiycznej w Gdań 
seku „Börsen Zeitung“ utrzymuje, że 
„zawsze coś z tego może wyniknąć . 

Jesteśmy zmuszeni odpowiedzieć, że 
wyn'knąć z tego może — jedyne za- 
targ wojenny. Zarówno opinja nie- 
miecka „jak « Europa, muszą zdawać 
sobie dokładnie sprawę z tego, że Pol- 
ska nigdy się nie zgodzi na pogorszenie 
swojej sytuacj. w Gdańsku. Uważa- 
my nasze uprawnienia na terenie wol- 
nego miasta za minimalne | nie może- 
my przystać na żadne dalsze ograni- 
czenia, tembardziej zaś na przyłącze- 
nie Gdańska i Rzeszy. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę z te- 
go, że Gdańsk jest tylko punktem wyj 
ścia do dalszych uroszczeń miemiec- 
kich wobec naszych ziem zachodn ch 
i dlatego każda prowokacja niemiec- 


ka w Gdańsku, wywołać mus! z na- 
szej strony  jaknajenengiczniejszą 
reakcję. 


Sądzimy, że w nteresie pokoju cu- 
ropejskiego ważnem jest przyswoje- 
nie sobie przez polityków zachodn-ch 
większej wiedzy o Polsce i zasadach 
maszej poltyki narodowej. 

Niemcy chętnie przedstawiają mas 
jako naród, którego polityka ze- 
wnętrzna podyktowana jesi megalo- 
manją i smobizmem. Otóż tak wcale 
mie jest. Zasady polskiej polityk ze- 
wnętrznej głęboko ikwią w realnych 
interesach narodu | państwa. Są one 
wynikiem świadomość politycznej. 
wykształconej na doświadczeniu ty- 
siącletniej naszej historji | odznaczają 
się wielkim umiarem. Ale równocz:- 
śnie z tym umarem. a może dla tego 
właśnie, posiadamy żywe przeświad- 
czenie nienaruszalności tych zasad ' 
nietykalność: naszych dzielnie zachod- 
nich. Całe społeczeństwo rozumie do- 
brze, że ustępstwa na tym punkcie, 
chociażby zapłacone wszelakiem: re- 
kompensatami, są niedopuszczalne 
zdecydowane jest ponieść największe 
ofiary w obronie całośc, swoich gra- 
nie. 

Dla narodu polskiego, w odróżnie- 
niu od niektórych narodów zachod- 
nich, pokój nie jest najwyższem do- 
brem. Są wartości znacznie wyższe, 
których Polska nie uroni za cenę po- 
koju, a do nich w pierwszym rzędzie 


należy nienaruszalność i integralność | 


naszego terytorjum państwowego. 

„Obm 
aiem.eckie i zaprzyjaźnione z niem. 
pewnc sfery międzynarodowe liczą wi 
doczne na to, że zewnętrzne stosunk: 
w Polsce pozwolą na wysunięcie 060- 
bistości, których polityka może odbie- 
gać od zasad wyłuszczonych powy- 
żej. Jest to złudzenie, które w skui- 

ach swoich doprowadzić może do 
daleko idących następstw. 

Taka sytuacja w Polsce jest nie do 
pomyślenia, bo gdyby nawet znałazł 
się ktoś, ktoby swom autorytetem : 
wpływami poparł podobną politykę. 
zmikiby dosłownie z powierzchni ży- 
cia szybciej. nż mógłby plany swoje 
zrealizować. Nie jesteśmy jakiemś 
społeczeństwem z nieprawdopodobne- 


i 
ślająac atak na Gdańsk, koła 
i 


go zdarzenia, ale starym narodem, 0 
wiekowej cywilzacji | rycerskim du- 
chu. Stać nas na niezależną politykę 
polską i na zdecydowaną obronę swo- 
jego bytu niepodległego. 

Liczenie na naszą ustępliwość ; nik- 
czemmość jest polilyką zgoła niereal- 
ną i niemądrą. Poczuwając się do so- 
Fdarnośc europejskiej, do europej- 
skiego obywatelstwa, ceniąc i szanu- 


DWA OBLICZA MAC DONALDA. 


Londyn, w lipeu. 

Poprzednia konferencja międzyim- 
perjalna — rodzaj wspólnego parla- 
mentu Anglji, dominjów i kolonij — 
odbyła się przed dwoma laty w Lon- 
dynie. Wówczas premjerem był „,ro- 
botniczy”* Mac Donald, dziś na czele 
rządu brytyjskiego stoi ten sam Mac 
Donald — przedstawiciel zgody naro- 
dowej. Jeśli w r. 1950 wynik: konfe- 
rencji sprowadziły się niemal do zera, 
a delegaci kanadyjscy z premjerem 
Benneitem na czełe odjechali pełn 
oburzenia z powodu nieuwzględnienia 
ich żądań — to dziś istnieje nadzieja, 
że kraje, nad którem: powiewa bry- 
tyjsk: Union jack, dojdą jednak w 
mę wspóluego dobra do porozumie- 
nia. 

Rolę nieubłaganego medjatora od- 
grywa ieraz.. statystyka. Niewzru- 
szone cyfry, objektywnie ilustrujące 
otchłań. w którą stoczyć się może po- 
iężne mperjum, jeśli nie zastosuje 
środków zapobiegawczych, uderza 
swą rewelacyjnością.W Zjednoczonem 
Królestwie zarejestrowano przeszło 4 
miljony bezrobotnych. Sheffield, Bir- 
mingham. Manchester — były niegdyś 
dostawcami całego świata: dziś fabry- 
ki ich stoją nieczynne. Nowa Zelan- 
dja i Austrja szczyciły się jeszcze 
do niedawna swem „prosperity. Dzś 
sytuacja tych dwóch krajów jest ka- 
tastwofalna rządy `ch są w przededniu 
bankructwa, Afryka Południowa opa 
rła swój dobrobyt na kopalniach dja 
mentów. W dobie kryzysu wszystk e 
kopalnie stanęły trzeba było jeszcze 
„standaryzować* produkcję drogich 
kamieni! W Kanadzie na 10 miljonów 


Fakt udzielenia przez rząd Rzeszy 
niemieckej pomocy finansowej po- 
tentatowi przemysłowemu na Górnym 
Śląsku, p. Flickowi, zwrócił uwagę 
op.nji polskej na rolę tego osobnika. 
Świeżo wyszło na jaw, że huty, leżą- 
jce na polskej stronie Górnego Śląska, 
a należące do t. zw. Interessengemein- 
schaft”, na której czele stoi p. Flick. 
odstępowaly najreniowniejsz« swoje 
zamów.enia przemysłowi niemiec- 
kemu. G 

Dzisiaj już nie ulega żadnej wąip! - 
wości, że Flick jest politycznym age! 
iem Niem cc, którego zadaniem jest w 
p.erwszym rzędzie obrona interesów 


jąc politykę pokojową, musimy prze- 
strzec opinję zachodnią przed wzma- 
gajacym się naporem n.emieckim na 
laszą granicę. 

Napór ten, o ile nie zostanie zaweza- 


su powściągnięty przez tych, którzy | Europy, psała 


uczynić to mogą, 


doprowadzi wicze- | praca, ostrzegając 


i w 


2) z ramienia Harrimana: Aweretk, 
Harriman, Levin Rossi i dr. Eugen Lu- 
; bowitsch; 

5) Polacy: ks. Januez Radziwiłł, dr. 
inton Wieniawski, Hipolit Gliwic i 
Józet Żychliński. 

O „współpracy“ Harrimana z Niem. 
cami i szerokich planach w stosunku 
do Polski, a nawet całej wschodniej 
wówczas zachodnia 
zarówno Polskę 


śniej czy później do naruszenia poko-|jak i Francję. Czem miał być Harri- 


ju i wojennych zatargów. 


Plakaty te Świadczy zarówno o pomysłowości agitatorów jak i hezwzględności w zwil- 
czaniu przeciwników. 


Przed konferencją w Ottawie. 


— STATYSTYKA W ROLI MEDJA- 


TORA. 


ludności miljon ludzi jest bez pracy, 


co przy uwzględnieniu stanu rodzin- 


nego daje wynik: co czwarty conaj- 
mniej mieszkaniec kraju nie ma za- 
robku. Możliwości ma Anglja jeszcze 
wielkie. Chodz: o racjonalną wymianę 
produktów, o pogodzenie przemysłu 2 
rolnictwem, wreszcie — nawet o wy- 
mianę ludności. Nie należy bowiem 
zapom nac o statystyce: w Anglji 
Walji na kwadratową milę przypa- 
da 678 mieszkańców, w Zjednoczonem 
Królestwie — 485, podczas gdy w Ka- 
nadzie — 7,25, w Nowej Zelandji — 
16.8, w Australji — 3,75! Dominja 
będą się broniy przed nową koloni- 
zacją, tak niezbędną dziś dla Anglji. 
Mle czegoż się nie robi dla wspólnego 
dobra i dla hasła: „Wolny obrót we- 
wnątrz imperjum, mury celne naze 
wnątrz!* W ten sposób usłują Angl 
cy pogodzić konserwatywne restry- 
kcje z wolno-handlowym  liberaliz- 
mem. 

Liczba delegatów na konferencję. 
przekraczająca wraz z rzeczoznawca- 
mi ı „doradcami“ cyfrę trzystu, cię- 
żar gatunkowy poszczególnych repre- 
zentacyj, w których skład wchodzą 
premjerzy i ministrowie resortów go- 
spodarczych. obszerny materjał lcz- 
bowy i rzeczowy, skrzętnie przygoto- 
wany od roku — wreszcie sytuacja. 
którą najpoważniejsze sfery City o- 
kreślają: „Od czasu poprzedniej kon- 
ferencji londyńskiej czasy zmieniły 
się ze złych na gorsze“ — wszystko 
to budzi nadzieję, że Ottawa nie za- 


wiedzie. 
ISTH: 


FLICK I HARRIMAN. 


Przemysłowy podbój Polski. 


niemieckich na Górnym Śląsku, a w 
dalszej perspektywie podbój przemy- 
słowy całej Polsk. Dla dopełnienia 
charakterystyki roli p. Flicka przy- 
pominamy, że parawanem jego miał 


być... Harriman. 
Kiedy w dniu 5 czerwca 1929 roku 
dokonane zostało połączenie huty 


Bsmarcka z hutą „Slesia“ i „Kato- 
weka S. A.'. do rady nadzorczej te- 
vo koncernu weszli: 

1) z ramienia Nemców: 
Fritz Wienmarn. dr. Paul Schwa- 
bach. Jacob Goldschmdi : H. Gui- 
manu z Berlna, oraz Heinrch von 
Stein, bankier z Kolonji; 


p. Elck. 


man dla Niemców, to przyznala zupeł 
nie szczerze „Frankfurter Zeitung”, 


nn | DiS w Aniu 25 czerwca 1929 r. m. 


n, co następuje: 
„Przemysłowe centrum Polski 
Górnym Śląsku i jest niemal wyłącznem 
dzielem niemieckiej przedsiębiorczości. 
Większa część tego górnośląskiego bogactwa 
przemysłowego pozostała także po przepro- 
wadzeniu granicy w niemieckiem posiada- 


niu i pod niemieckiem kierownictwem. Nie 


podobało się to silnie akcentowanemu pol- 
skiemu nacjonalizmowi i tak powstały różni- 
ce poglądów nietylko między polskiemi koła- 
mi rządzącemi i niemieckimi kierownkami 
przemysłu, ałe także między sterami gospo- 
darczemi w Polsce, uznającemi konieczność 
utrzymania na posadach niezastąpionych 
niemieckich kierowników. Jest rzeczą jasną, 
że grupa amerykańska, usposobiona przy- 
chyłnie zarówno dla Niemiec jak i dla Pol- 
ski (?}, może w tej sytuacji, jako pośrednik 
wiele pożytecznego zdziałać. Jeżeli jakieś 
przedsiębiorstwo jest w ręku  amerykań- 
skiem i wielki ukcjonarjusz amerykański 
oświadczy, że ten lub ów niemiecki dyrek- 
tor jest niezbędny dla dalszego rozwoju 
przedsiębiorstwa, to ma w Polsce inną kie) 
aniżeli, gdy takie zapewnienie pochodzi 
niemieckich akcjonarjuszów. którym w Pol- 
sce podsuwa sę politvczne motywy”. 

Oto do czego był potrzebny Harri: 
man p. Flickowi i Niemcom. Trzeba 
było długiej i ciężkiej kampanji, aby 
na tę podstępną grę otworzyć oczy 
naszym „Reg.erungskreisen'. 

Dzisiaj sprawa jest aż nadto jasna. 
I dzisiaj już nikt nie broni koncesji 
elektrycznej Harrmana poza jednym 
jedynym „Ilustrowanym Kurjer- 
kiem“ pana posła Marjana Dąbrow- 
skiego. 

Harriman był i jest parawanem 
Flicka i tych, którzy go subwencjo- 
nują, a którzy w drodze pokojowej i 
Etap dążą do przemysłowego 
podiboju Polski. 

Według cytowanej wyżej „Franke 
furten Ze tung", grupa Harrimana 
miała „w drodze układów usunąć nie- 
bezpieczeństwo, polegające na tem, że 
rząd polski na podstawie konwencji 
genewskiej m'al prawo pod oznaczo- 
nem: warunkami wywłaszczyć w cia 
gu kilku fat niemiedkie przedsię- 
biorstwa”. 

To się niestety udało. Dzięki pol 
skim srrohńmanom w „Interessenige- 
meinechaft' i tym, którzy uchwalili 
smutnej pamięc umowę likwida- 
cyjną. 


Z DNIA. 


DZIECI I „TAJNY DETEKTYW“. 


„Nasz głos” (Nr. 6), organ Związłcu 
Nauczycielstwa polskiego ogłosił wyniki 
ciekawej ankiety o czytelmictwie „Taj. 
nego Detektywa* w szkolach powszech- 
nych i wydziałowych miasta Poznania. 
Amkicta została opracowama prze” p. Šta- 
nislawa Macnikiewicza. 


leży na 


Okazuje się, że dzieci „zdradzające sła 
be postępy w nauce oraz opóźnieni (re- 
petenci) szczególniej interesują się „Taj- 
nym Detektywem”. 

„Największe nasilenie czytelnictwem 
„Detekiywa” odbija się u dzieci od 10— 
12 roku życia w klasach IV i V szkoły, 
powszechnej i I i II szkoły wydziałowej”. 
Chętniej czytają to pismo chłopcy (21 
proc.) „niż dziewczynki (10 proc.). Naj- 
więcej czytelników „znajduje się w szko 
łach powszechnych — „stąd wniosek, że 
tego rodzaju lektura zdobyla sobie naj- 
myższe zainteresowanie wśród dzieci z 
proletarjatu . Cóż w tem piśmidle talk 
interesuje chłopców? Odpowiedzi ich są 
bardzo charakterystyczne. „Paczę (pa- 
trzę), czy znowu niema jakiegoś wstrę- 
tnego zabójstwa”. Innego interesują £a- 
mocbójstwa. Jeden  dziesięciolatek pi- 
sze: „Najwięcej podobają mi się morder- 
stwa”. Starszy o rok pisze: „Najwięcej 
interesują mnie mordy, kradzież i samo- 
bójstwa”. Jedenastoletnie dziewczę jest 
ciekawe, „jak zabijają”. Inna, 10-letnia 
dziewczynka pisze: „W tej gazecie naj- 
ciekawsze jest jak jeden nan zabij dwia 
dziewczynki“, 


4 


PROGRAM OROCZYSTOSC 


NA JĄSNEJ GÓRZE. 

(KAP). J.E. ks. biskup dr. T Kuhna 
ma konferencji w dniu 16 b.m. ustalił 
program I serji uroczystości jubileu- 
szowych, który komitet wykonawczy 
n.niejszem padaje do wiądomości: 

Drią 13 sierpnia o godz, 19 m. 50 w 
Bazyliki wyruszy procesja „marjąń- 
ską” zakończoną nąbożeńsiwem przed 
Szczytem | wygłoszone zostanie kaza- 
nie. 

Dnia 14 sierpnia — niedziela. Uro- 
szystą pontył kalną sume przed Szezy 
tem o godz. 10 m. 30 celehrował he- 
dzie J.E. ke. biskup diecezji czesto- 
chowskiej. Kązanie wygłosi O. Alfons, 
paglip. O godz. 16 przed Szczyiem 
nieszpory z kazan em. O godz. 17 i pół 
wprowadzenie IDostojnego Pielgrzy- 
ma papa Prezydenta państwa na Ja- 
sng Ggrę wedle specjąlnoga ceremo- 
njalu. Udział pana Prezyd'nta w wie- 
czorowęm nabożeństwie. O godz. 19 
rusza wielką procesja z Najśw. Sa- 
kramentem z Bazyli przez Wały do 
Szczytu. Litamja. Kazanie wygłosi J.E. 
ks. biskup dr. Kubina. Święty Boże. 
Całanocną adoracją do godziny 6 ra- 
no. Msze święte od godziny 12 w nocy. 

Dnia 15 sierpnia. Po całonocnej ado- 
tacji a godzinie 6 prymarja z kaza 
niem. O godzinie 10 z kaplicy Matk 
Boskiej ruszy procesja z Cudownym 
Obrazem, niesionym przez Ojców Pa- 
wlinów i dychaw eństwo do Szczyty, 
gdzie będzie ustawiony w oliarza da 
wieczora. Suma pontylikulna, którą 
prawdopodobnie odprawi kardynał 
prymas Hloapd.Kązane wyglosi 5, 
Roztworowski z Krakowa. Pqdczas su 
my śpiew wszystk ch uuisono, W pro- 
cesji i na sumie bierze udzial pan Pre 
zydepi pąństwa. Po sume dp godziny 
18 i pół adorącja Cndawnego Obrazu. 
Godz. 18 | pół nahożeńetwo przed 
Szczytem. Kąząnie wygłoe: ke. prowin 
ojal W], Jąkowski, Procesja z Cydow- 
tym Obrazem do Wielkiej Kaplicy. 

W dnu 21, 26, 28 sierpnia i 8 wrze- 
śnią przewidziane są dalsze uroczysło- 
ści juhiļeuszowe, 

Miasto Częstochowa w jednym z 
tych dni w sposób specjalny złoży 
hołd Pani i Królowej Jasnogórsk ej. 
Przewidziane są pochody, akademie, 
przedstawienia i ślubowania wierno- 
ść z upoważnien'a odbywającego się 
plebiscytu wśród mieszkańców mia- 
sta Częstochowy. 

Urządza się też Powszechną W ysta- 
wę Rasejęjna już od 12 sierpnia. 

Zapowiedziane są w elkie pielgrzym 
ki ze wszystkich siron kraju. 

EAL T TE TYT "YA ZE. WA "TEE. TEDE] 


Panowie he maryoarii 
ROZSĄDNA MODA. 

Coraz częściej widać u nas na ulicach 
panów, którzy nie noszą marynarki. Wy- 
chodzą oni ze slusznego założenia, że w 
obecnym piekielnym żawze słonecznym 
stopqieć muszą wszystkie argumenty tąk 
mw. |lkonwemąnsu towarzyskiego. Nie 
brak jedmak manów, zwłaszcza rekru- 
tujących się ze stąrszego pokolenia, oraz 
rozmaifych czcigodnych matron, oburza- 
jących się na ten zwyczaj „nieprzyzwo- 
ity i niemoralny”. 

Cóż w tem jednak zlego, że mężczyzna 
zjawi się ma ulicy w szczelnie opinającej 
go koszuli, eo najwyżej . -zpiętej w oko- 
liey szyi, skoro kobiety swobodnie qbna- 
żają ramiona i plecy. nie wywołując tem 
zbytnięgo zgorszenia? 

Ten bypt męski przeciw krępującym 
zakazom glupkowalegą kovwenansu sze- 
rzy się u nas Coraz bardziej za przyłkła- 
dem zagranicy, Miomowicie zagranicą 
nietylko w miejscowościąch kąpielowych 
czy też letniskowych, ale również w wiel 
kich miąstach mąda chodzenia bez ma- 
ryngrki rązpowszechnila się ogromnie 
zarówno w Wiedniu. jak w Berlinie i Pa- 
ryżm. Nawet w Londynie, w którym kon- 
wenane towarzyski ogromną odgrywa 
rae, marymarka w porze dziennej znik- 
nęła całkowicie, pojawiając się tylko 
wieczorem w lokalach publicznych. 

A więc wszyscy, którzy wslydzicie się 
zostawić w domu marymarkę, ponieważ 
„mie wypada”, wiedzcie, że bez marynar- 
ki chodzą mężczyźni najelegantsi nawet 
zagranica możecie więc śmialo pójść za 
ich przykładem. 

Nawiasem należy zaznaczyć, że ro%po- 


wszechniona obecnie na zachodzie Euro- 


KORTER ZA EMO DNIE czwartek 24 Fipca 1932 roku. 


py moda nie noszenia marynarki przyby | jest wygodny, aby miał poświęcąć swe; 


la z Amervki, gdzie od szeregu lat stale 
abowiązywala. Amerykanin bowiem zbyt 


| zdrowie dla jakichś tam głupich, urojo- | 


nych zasad konwenanpu towarzyskiego. 


Delegacja górników z Zagłębia 


u p. ministra Hubickiega. 


We wtorek dnia 19 b. m. minster 
pracy i opieki społecznej Hubicki 
przyjął delegację robotników Zagło- 
a w osobach posła Benia (PPS.) i 
delegatów kopal Sasnowieckiago Fo- 
warzystwa Szymanka i Urgacza, De- 
legacja interwenjowała w sprawic 
przedłużenia pracy z dwóch dni, na 
więcej dn w iygodniu na kopalniach 
Klimontów, Milowice i Mortimer, na- 
stępnie w sprawie dopłat z Funduszu 
bezrobocia tym robotnikom, którzy 
pracują tylko 2 dni w tygodniu; w 
sprawie kasv brackiej i wreszcie w 
sprawie wetrzymania potrąceń z wy- 
roków sądowych dotyczących długów 
roboin.czych, ale tylko w tym wypad- 
ku, gdy robotnik pracuje 2 dni w ty- 
godnu. 

Niezależnie od tych kwestyj poset 
Bień parnszył sprawę zatargu ną tle 
urlopów na kopalniach oraz przedsta- 
wil sylnację robotników zwoln' onych 
przez Tow. akc. Zawiercie. 

W kwestji załrudnienia rohotników 
dłużej aniżeli 2 dni w tygodniu p. mi- 
wster Mubickj przyrzekł porozumieć 
się z innemi Minejerstwami i uczynić 
wszystko co będzie możliwe, aby wy- 
moni.pne kopalne mogły pracować wię 
cej dni w tygodnu. 


KALENDARZYK. 


zozzo enzo 


DzłŚ Daniela 
=j Jaza Marji Magd. 
Weohöd słońca 3 m. 40. 
Zachód „19 m. «.| 
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- m ee | | jednobrzmiące depesze do Pepa 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Dziewczątko z Pratery. 
PALACE: Stalowa dłpń. ay 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Zdradliwe strzały. 
ŚWIATOWID: 1) Sygnał wśród burzy, 2) 
Jim złodziejnszkiem. 
DĄBROWĄ 


KINO „ARŚ* Powrót Alacha. 
WANDĄ: Niebezpieczny raj. 


X DYREKTOR KASY CHORYCH W 
SOSNOWCU, p. Michał Wąsowicz roz- 
począł 6-tygodniowy urlop wypoczyn- 
kowy. 


X WYCIECZKA W GÓRY. POLSKIE 
TOW. TATRZAŃSKIE ODDZIAŁ W 
ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM urządza 
wycieczkę w niedzielę dnia 24 bm. do 
Milówiki, na Barania, Zamek i dọ Wisły. 

Odjazd z Sosnowca o godz. 4.357 rano. 
Wycieczkę prowadzi sekretarz oddzjalu 
p. L. Łogiewa. Zbiórka na stacji Sosno- 
wiec, przy tablicy orjentacyjnej. Zgło- 
szenia przyjmuje Sekretarjąt RTT So- 
anowiec, ul. Chemiczna 14. (dojazd |rąm- 
wajem lub pociągiem do stacji Nowy-Bę- 
dzin). 


X CECH ŚLUSĄRSKO - KOWĄLSKO- 
BLACHARSKI W CZELADZI. Przed 
kilku dniami odbyło się walne zebranie 
członków cechu ślusarzy kowali i bla- 
charzy w Czeladzi, któremu przewodni- 
tzył p. Józef Szwajcer. Zebranie chwi- 
lami było dość burzliwe, przyczem na 
tle gospodarki dochodziła do dość ostrej 
dyskusji. Na zebraniu dokonano wyho- 
ru nowych władz cechu przyczem star- 


szym cechu został wybramy p. Stefan 
Leszczyński. 


I podstarszym jest p. Feliks Ryś, H 
podst, — ma teren Wojkowice Kom, p. J. 
Nowajk. Prócz tego zarząd stanowia pp. 
Antoni Tajchmam, L. Kowalczyk, Polak 
i Suliga. Sąd honorowy: pp. Józef Szwaj- 
cer, Mikolaj Dobrzyński i Stan. Słoma. 
Obecny adres cechu brzmi: n. Stefan 
Lszezyńskki. Podwalna 15. 


Hrudnić około 1500 robotni 
ZAGŁĘBIA. 


| Ze zlotu 


W sprawie dopłat z Funduszu hez- |$ 


robaçis p. minister oświadczył, że n- 
beeni: z powadu brakn pieniędzy w 
skarbe depłąt tych nie mażną usku- 
tecznić. ale w miefiącn wrzęśnin F. h. 
zgłosi cdpowiedni wniosek da Sejmu 
o godwyższenie sumy dopłat do Fun- 
duszu bezrobocia | wówczas dapieru 
pracującym 2 dni w tygodniu będze 
można dapłacać. 

W dalszym ciągu p. minister obieca! 
zainteresować się kasą bradką, nato- 
mast w kwestji strącania z zarobków 
z tyłułu wyroków sądowych nie bs- 
dzie mógł nie zrobić. Żywe zainierr- 
sowanie okazał p. minister kwestja 
zarobków i wypłat gómczych, za- 
trzymując sobie kilka kąr| zgrohk:- 
wych, z których wynika. że górnie» 
za czerwiec brali wypłaty nieraz po 
15 zlotych. Q sprawie HARO i z0- 
targów ną iem tle p. minister daych- 
czas nie hył peimfarmowany przez 
podwładne organy, obiecując zająć się 
lem energicznie i wydając adnew ed- 
nie inetrukcje Inspektaratom pracy. 

Bardzo cennej informacji ndzielił p. 
minster o uFuchomieniu w niedługim 
cząsie Tow. ake. Zawiergje, któ 
trzyma pożyczkę į będzie mogło Za: 

ów. 


Zyczenie Prezydenta Rzplitej 
DLA SOKOŁÓW. 


spkolstwa pomorskiego w 
Gdyni, w którym uczestniczyli przedsta- 
wicigle sokolstwa czechosławackiegą į 
spkolstwa jugosłowiańskiego, wysłana 
Pręezy- 
denta Rzeczypospolitej, Jegą Królew- 
skiej Mości Króla Jygosławji i Pana 
Prezydenta Republiki Czechosławackiej. 
Obecnie nadeszły pod adresem prezesa 
Związku sokolstwg polikiege Adama hr. 
Zamoyskiego adpawiedzi następujące: 
Warszawa, dn. 18 lipca 1938 r. 
„Do Związku Spkolstwa Polskiego. 


„£ polecenia Pana Prezydenta Rzeqzypo- 
spalitej mam zaszazyt przesłać podzigkawą- 
nie za wyrazy hołdy, ząwarte w depeszy, 
nadesłanej z okazji zlotu Sokolstwa slo- 
wiańskiego w Gdyni, życzac 
rpzwojm prąc ich orgamizacji. 4 

Szef kanelarji cywilnej (—) Hełczyński*, 


pomyślnego 


X Z ZARZĄDU ORWODOWEGO FUN- 
DUSZU REZROBOCIA W SOSNOWCU. 
W dniu 15 bm. odhyło się posiedzenie 
zarządu obwadawego F.B., pa którem za- 
twierdzona sprawozdanie z działalności 
biura za marzec czerwiec 1038 r, oraz 
ychwałono preliminarz budżetowy na 
miesiąc sienpień br. wyrażający się po 
stronie wpływów zł. 162.000, pe stronie 
wydatków zł. 368.875, z czego na akcję 
masilkową złotych 556.600, wydatki za- 
rządu zł. 578, komisja odwoławcza zl, 
446 i obwodawe biuro zł. 11.451. 


X WALKA Z NI MLNYM HAN- 
DLEM SĄCHARYNĄ. Mimo surowych 
kar jakie wymierzane są przemytuikom 
i handlarzom sacharyny, w dalszym gią- 
gu polowane są liczne wypadki przemy- 
capia i sprzedąży niedozwalonego pro 
dwustu, który z jednej strony szkodzi 
zdrowiu spożywających, z dpygiej zaś 
powoduje pokaźne straty Skarkowi Pań- 
stwa z racji zmniejszenia wpływów ak- 
creysh od sunken. 


sacharyny wywożomej nielegalnie przez 
przemytników, a następnie sprzedawą- 
nej w kraju, znajduje się w hamdlu sā- 


charyna pochodzenia krajawego, wyra- 


biana przez tajne, laboraterja ebemigane 


W kwestji tej władze skarbowe wy- 


daly obecnie ostre zarządzenie, obostrzo- 


Ostatnio ujawniono również, że prócz 


Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę nieodżałowanej 
córce i siostrze naszej Ś. p. 


MARȚI CĘGIELSKIEJ 


składa serdeczne Bóg zapłać 
4932 RODZINA: 


e e 
Wycieczka do Gdyni 
NĄ ŚWIĘTO MORZA, 

Liga morska i kolanjalną komugi- 
kuje, że zapsy na wycieczke do Gd 
ni ną „Świejo morzą ` sekreląrjąt 
działu sosnąwiecikiego przyjmie 
dnia 24 bm. włącznie w godzinach o 
17 do 20, w niedzelę ed 11 do 15, 
Odjazd specjalnym pociągiem wy- 
< czkowym z Katowic w dny 29 krą. 
o godz. 21 min. 50, Dla osób zanisa- 
nych w sosnowieckim oddziele Ligi 
„biórką o godz. 19 przed dworcem Ww 
“Sosnowcu, Osoby, które dotychcząs 
nie wąosły pieniędzy zą przejazd 
al. 26 od osopy w opie strony, powin- 
ny wplacć do dna 24 hm. W czagie 
od 26 do 28 bm. ząpisani uczestnicy 
powinni zgłosić się do higra Lgi pa 
adhór kart uczesinciwa, popadła ogo- 
by chcące korzystać z calorziennego 
uirzymaną mogą się dpdatkowp zgło- 
sié, Koszi wyżywienia dziennie Wy- 
njesie 2 zł. 50 gr. od osaby, 


a 


Jak rozpoznać fałszywe 

100.4LOTÓWKIE 

W ostatnim czasie pojąwiają tig spo: 
radycznie falszyywe banknaty gtuzłotge 
we. Są to, jak stwiepdzono falsyfikaty, 
wyrabiane przez szajkę, ujętych w 
kwietniu br. fąlszerzy, Szajkę tę, jak 8 
tem dępąqziljśmy, adelapo zlikwidoyąć 4 
uniegzkodliwić. 

W celu uchronienia szerszych kół sem 
leczeństwa przed stratami, podajemy 
bliższe dape, umożliwiające ropYmAr 
nie falsyfikatów : 

Fałszywe sinzlątówki zpączene są ser: 
ja SA į SC z datą emisji 28 |utega 1928. . 
Wyróżniają się nne o orysinałów skia- 
dem wewnętrznym, kińry jest znacznie 
gdmienny, Imya jest porowajpść papie- 
ru, dokonana szjqczpie i odjniepny t. pw, 
fatyqaż. Znal wadmy w medąljanie jest. 
gdtworzony i wykonamy przez wifatze- 
nie ryguyku w papierze pa stronie prer 
dmiej. W postaci Kościuszki cieniawanie 
paszczególnych części twarzy dokpngne 
jeńt zhyt naglo hez zwyklych przejść w 
kolorach, a poriret sam padrukowaay 
jest w modąljanie oddzielnie, Gadia pań 
stwa (opel w maąljonie) cienipwane 
jest odmjemnie, niż gadig państwowe w 
haknotackh autentycznych, W pysumikach 
ornamentacy jnych zwraca ywagę niedo- 
staterzne wykpńtzenie tychże i hrak 
precyzji w wykananiu. Numery padri 
kowago oddzielnie. przyczem zestąwią- 
gie cyfr nariępawała też oddzielnie. Tak 
samh oddzielnie nadrykowane są litery 
„. €“. Przez to widać pewną nierńw= 
ność w odstępach cyfr i wspomnianych 
znaków. W napisach zkamych brak jest 
ostrości linij, a linje ahwgdzące są agru- 
biome, przerywane i paszarpsus. Wrest 
cie napisy na dalszym marginesie PQ m 
bu gironach falsyfikatów, rqianawieje sia 
Wa: „Wałerłow”* i „Sous” są nieczytelne. 

Dla orjentacji wyjaśniamy, że faley- 
fikaty oznaczone są następującemi pu- 
perami: 873805, 8715053, 8545107, 8104F 
1813603, 7585051, 7185055. 7051558, 58735349 
3783105, 5781035, 3560178. 5385170 3516783 
5150837, 5130785, 5015758. 1875550, 1738539 
1758580, 1053887, 105587. 

Te szezegóły umożliwia niewątpliwie 
przy pewnej uwadze publiczności raze 
Zmamie falsyfikatów i przyczynić się mø- 
gą przy podejąqrowaniu pieniędzy da u; 
chronienia się gd poważnych strat. 


X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. W 
związky z dużem  zapotrzebęewaniem 
znaczków _pócztowych,  Miaistepstwo 
Poczt i Telegrafów zamierza wydać powe 
serje znaczków wartpści 20, 80 i 60 gro- 
szy. Równocześnie razważany jest pro- 
jekt wydanią książetzek ze znaczkami, 
jak to jest prakiylkowane w niektórych 


na zostala kontrola alkcyzowa, poza tem 
zaś mają być wyznaczone pokaźne na- 
grody za wsłkazanie miejsca tajnej fa- 
brykacji sacharymy, względnie przyczy- 
niemia się do wykrycia tajnej fabryjka- 
| cii. 


krajach. Znaczek pocztowy w arkuszu 
nie jest wygodny do noszenia go w kie- 
szemi. Małe notesiki posiadają po kiliką 
znaczków różnej wartości. Kasat wyro- 
bu notesików kalkuluje się doskonale, 
gdyż mieszezą się one na wełnych kart- 
kach reklamy. 


| 


NY. TOR. 


Bogata przeszłość komunistek z Dąbrowy.; 


„KURJER ZACHODNI czwartek 21 lipca 1932 roku. 


Sensacyjny proces przed Sądem katowickim. 


W ub. włorek rozpoczął się w Są- 

Pinn Ar sensa- 
cyjny proces przeriwko dwynasty Ko- 
mun;stem, oskarżonym 0 uprawianie 


dzie okręgowy w, 


dzialalnakc wywaojowoj a, śląsku, 
Wśród oskarżonych 


aglęhi 


likawska, która opuściwsz 


przebywała ostainio w Jordanowicach 


ną Śląsk. 


Kagczochówna i Król kowską orga- 
rizowgły na Śląską kobiece jaczejki 
komynistyczne t: zw. systemem pjat 


kawym, polegającym Ba (e, że „piął 


ki” wzajemnie się we znają. Pazajem 
ohie kabiety zajmowały się kolporfo- 
zią- 
ńczochówną | Bróli- 
kowska uprawiały da dnia 6 lulega 


wanie bibuły komuąstycznej. D 
łalnaść swą Ka 


rh. ti. da czasu aresztowania ich | p- 
cadzeq' a w areszcie śledczym, gdzie 
przebywają dotychczag, i 
Przesłuchiwan: oskąrżegi dp winy 
się pie przyznali. We wiorck sąd preg- 
słuchał czterech  najwążniejszych 
świadków, którzy złaży| niezwykle 
ciekawe zeznana Q Mrólikowssicj i 


Kąńcząchównie. 
Ean. rohotnica 


Anastazją 
£ PENE od roku przeszła przeby- 
wala na Śląsku jalka delegaiką, wy” 
slana przez kom tet centralny KPP, z 
arszawy elem organizowanją ją- 
czejek BAH Poprzednio Króli. 
kowska przez 9 miesięcy przebywała 
w Warszawie jako służąca u posła so- 
wieckiega Wojkowa, a nastepnie u je- 
go nastepey Qwsiejenki. 

Królikowska BEBO gząsų na koszt 
komunistów palekich wysłaną zastała 
na rok da Leningradu ną Specjalne 
kursa orgąnjzacyj kahiegych Jacze- 
jek komunistycznych. W Leningradzie 
występowała pod nazwą BaFannw- 
skiej. Pod tem nazwiskiem brała ona 
również udział w r. 1930 na zjeździe 
zagranicznych propagatorów komu- 
nizmu w Leningradzie. 

Po przybyciu da Polski komitet cen 
tralny wysłał ją na Śląsk, gdzie ww- 
stępując pod pseudonimem „ireny, 
organizowała komunistyczne „piątki 
oraz na wiecach wygłaszała przemó- 
wienia, w których uzasądniąłą ko- 
nieczność obalenia obecnego ustroju w 
Polsce i zaprowadzenia kamunizmu. 
Oskarżona. mimo druzgocących ze- 
af, świadków, do winy Się nie pray- 
znała. f 

Niemniej ciekąw.e przedstawia się 
przeszląść Kańczochówny. Była ona 
prawa ręką Król kowygkiej, wysiępu- 
jae nod pseudonimem „Anna“, Kań- 
częchówna, jako delegatka kamitetu 

e. . 

Obniżenie taks 
QD EGZAMINÓW RZEMIEŚLNIEZYCH 

Wśród sfer rzemieślniczych głyszała 
się addawna uzasadnione narzekania na 
zbyt wysrkie taksy opłacane przy esga- 
mipąch mistraawskieh i szeladmiezych, 
Obecmie Ministerstwo przemysłu i hêm- 
dlu reskryptem da lzb rzemieślniczych 
obniżyle te opłaty. : 

Taksy egzaminacyjne przy egzaminie 
mistrzowskim wynoszą obecnie 80 zł. 
przy egzaminie czeladniczym 38.50 zł. 

Jednocześnie podlegają abniżepiu wy- 
nagrodzemia dla przewedniszących i dla 


członków komisyj egzaminaczinych. GA || 


pierwszego lipca pobiera się przy Ggzą- 
minach misjrzowskieh dla przewodniezą- 
cego 4 zł. dla człlanków kamisji po 3 zł. 
za każdego przeegzaminowanego kamdy- 
data. Przy egzaminąch czeladniczych 
Brzewgdpiczący pobiera 3 zł„ a członika- 
wie komisji po 2.50 (czlonek mistrz) i 3 
zł, (ezłonek czeladnik), 


Rzemieślnicy zglaszający się dą gpza- 
minu mogą być zupełnie zwolnieni od 
opłat na podstawie świadectwa ubóstwa. 


X NIĘ MASZYNISTA, A ŚLUSARZ KĄN 
BYBAT. W zwiąkzu ze wzmianką 4 dnia 


12 li 


Sosngwcy, 


maszynisty a ślusźrzegm — kapg 


znajdują się 
również dw kobiejy z Ząglchia Dą- 
browskiego: Julia tańezęchówną, r0- 
botnica z Dąbrowy i Anastazja Kró- 


danta z przyszłym terenem pbozu i tam- 


speinić swe obowiązki. 


kom wygodne pomieszcaemie, miłe i we- 
sple spędzenie czasu mą łonie przyrody, 


stały pod namiotami w Rabsztynie. Ko 


3 lipca pt. „pijany maszynista postrąelił 
się w glowg' otrzymaliśmy wyjaśnienie 
ze Związky maszynisjów kglejawych w 
że wymiemiony w nołątce 
Wiktor Kosierkiewjcz nie był i nie jest 
maszynistą kolejowym, gni pomocnikiem 


centralnego KPP. z Warszawy zajmoa- 
wala się organizacją ko|partąży bibu- 
ły kamunistycznej. Organizowała oną 
iiku akręgowa delegatka techniczną jna u reme calego Śląską. 

kursa, pa AU i wykłądała o gposo-| Po przesłuchaniu ezterech Świąd- 
bie į systemach kolportażu hibuły.|ków, Sąd odroczył rozprawę do sn- 
Widecznie i ana musiałą przechodz(lhaty da godziny Y rano. l 


specjgine kurea w Sawetach, g ezem 
świadczy epi yiny gysiem kalportawa- 
nia przrz ną ulotek komunistycznych 


„Harcerz stara się zrozumieć, 
czego od niego w danej chwili wymaga Matka-Ojczyzna.." 


Zawdzlęczając wydatnej nomacy Ko- 
ła prayjaciół harcerstwa w Niwce i mrów 
czej praty drużyny w ciągu cąłegn roku 
„pierwszą niwecką" poraz irzeci z rzędn, 
a dziesiąty wogóle, urządzą w czasie od 
B lipca da 23 sierpnia rh., na (erenie gp- 
ścinnege Korpusy ochrony pogranicza w 
miejscowości Kurhany, koło Ostroga na 
Wołyniu cztero tygodniowy obóz stały 
Rod namiolami. Bogata w doświadczenia 
komenda obozu, świadoma cełów i zadań 
jakim winny odpowiadać obozy harcer- 
skie ną wschodnich rubieżach Polski, 
tam. gdzie wre cięka, |ecz stala walka o 
każdą dyszę polską z calą sumiennością 
przygotowała obóz. 

Po uprzednim zapozmamiu się komen: 


mistrz Edward Nowak, zastęptą phm. 
Stachura Stąnisław. i 

Obóz składać się będzie z jnimlzieży 
starszej od lat 18 wzwyż. Odjazd pastą- 
pi z duyorca mysławidkiega w sobote 
dnia 5 bm. o godziyie 18.38, via Lwów 
gdzie obóz zatrzyma się na calą njedzie- 
lẹ, celem zwiedzenia miasta i złożenia 
wieńca na grobie Oriąt Lwowskich. Dro- 
ga powrotna będzie wiodla przez Kowel 
— Lublin — Warszawę, Ay. również 
obóz zwiedzać będzie miasto. Niezależ- 
nie pd powyższych postoi, zatrzyma się 
w dpiu 22 siernpią pa |asuej Górze, 
gdzie wysłucha uprzednio zamówionej 
mszy Św. ij przystąpi gremjalmie do spo- 
wiedzi św. 

Drużyna niwecką. poza stałą praca 
lądowa harcerską, dąrceniając ważność i 
wartość wyszkolenią žeglarskięga wśród 
swoich czjoników. i w parze z (ym idące 
ymiłoąwamie palskich wód i noląkiega 
marza, a z drugiej strony wyszukując ca 
raz to nowe drogi pracy dlą swej gtar- 
szej młodzieży, wybudowała w pótąjnich 
miesiącąch, przy wielkim wysiłku i na- 
kładzie pracy, wyłącznie swoimi silami, 
pad kierownictwem  wyszigajonych iq- 
struktorów dha phm. Domagaty i ćwika 
Gentkowskiego Stanisławą, 6 dwnosobo: 
wych kajaków wiosłowych, na których 
weźmie udział w obsadzie 6-ciu harterzy 
w narodowym i międzymarodowym zlo- 
mie gkąntów wodnych pa Pamarzy. 
Wspólnie z wyprawą niwecką wyjedzie 
4-ch harcerzy na 2 kajakach z 36 Z.M.D. 
H. w Wojkowicach Komornych. przy 
kop. „Jowisz“. Wyjazd kompletnie wy- 
ekwipowanej i umundurowapej wypra- 


tẹjszemi warunkami kultyralmo - oświa- 
tewemi, drużyna przygotowała dwie 
sztuki eceniczne, zorgąnizowałą wcale 
niezłą eymfpnję i chór na cztery głosy, 
który pad kierownictwem druhów Ga- 
domekiego i Hożeli, wyćwiczył szereg 
pieśni: kościelnych, narodowych i Indio- 
wych, by w myś| interpretacji Prawą 
Harcerskiego: „Harcerz stara się Zrozu- 
mieć czego od niego w danej chwili wy- 
maga Matka - Ojczyzna“ — sumienmie 


Dobrze zaopatrzona wyprawa obozo- 
wa w namioty, przybory do gier i ćwi- 
czeń, radio, telefony polowe, aparaty fo 
tagraficzne | t. p. zapewmi pczestni 


zdala od kurzu i zgiełku Zagłębia. dając 
młodzieży maksimum zdrąwią i ząpon- 
nienia o codziennych szarych trogkach 
życia i o... kryzysie. wy nasjąpj w dniu 31 lipcą br. 
Komendantem obozu będzie padhare- eak, - 


Obozy letnie harcerzy Zagłębia Dąbrowskiego, 


W b. tygodniu wyruszyły do obozów 
harcerskich następujące drużyny: 
8 Zagl. druż. harc. z Sosmowcą, obóz 


Hautjec grodziegki - harserze z Grodź- 
ca, Satwrna, Czeladzi i Wojkowie Ko- 
momych — kurs dlą zasiępuwych — Le- 
śna-Lóipowa koło żywca, Komendant kyr- 
su Fr. Kuoiński phm. 

Komenda chorągwi podaje do wiada- 
mości, że w czągie od | do 15 sjenpnja rT. 
b. gnganiznje przy kursąch instpuktar- 
skich i dla drużynowych w Okrądzioną- 
wie obóz-kalonje wypoczynkową, diẹ gn- 
chów. Opłata 30— zł. Hkwipupek obo- 
zowy. Informacji udzielą sekretanjat ka- 
mepdy chorągwi codziennie z wyjatkiem 
międziel į świąt w godz. 18 dą 20. 


mendant obozu. Zdzisław Kolton, abogny 
žygfryd Ziembiński, 

17 Zagi. druż. hare. z Zawiercia, obóz 
wędrowmy - wycieczka krajoznawcza w 
fokapen sm: Komendami Sus Stanislaw 


43 Zagł. druż. hare, z Milowie (Sosno- 
wiec II), obóz stały pod nąmiotami w 
Koszarąwie-©ichej. Komendant Zygmunt 
Wachowski, oboźny Aleksander Serafip, 
apiekun Dudzicz Feliks. 


Najbiedniejsza dziatwa Dąbrowy 
ua półkolęonjach letnich. 


Jak w ewnim czasie pisaliśmy, w 
Dąbrowie zastały urushomiane w 
niepwszych dniach b. m.esiąca półlka- 
anje letnie dla najbiedniejszej dziat- 
wy. Kprzysłając z zaproszenia przed- 
sławie zarządu miąstą mieliśmy 
możność bliższego zapoznania cię z 
półkałon jami. 

Z półkolonij korzysta 200 dziewcząt 


piążowapiu. 

Pa kilkugądzinnem przebywaniu na 
powietrzu, gdy apetyty są zaostrzone 
dzieciarnia wrąca do szkały, gdze 
czeka już na nią przygotowany smac”- 
qy obiad, składający się z jąlerza zu- 
py z chlehem į porcji mięsa. Pa phc- 
dzie dziatwa wypoczywa do godziny 
3-ej, a następnie odbywają się poga- 
i<hloprów. Dzeci znajdują sie pod|danki : pomsy dziątwy, Pa podwie- 
opoką kierawników kolonij pp. A-|czarky, na który każde z dzieci pirzy- 
Heinowny i £. Łajana oraz gilku ahi-| muje garnuszek mleka i kromkę chlc- 
jurjenrów mesk ego seminąrjum nau-|ba, dziatwa rozchodzi się de domu. 
ceywielsk'cgp, Dzieci są podzielone na| Korzystające z półkojonij dziec są 
rUpy, REZYCZEĄ każda mą przydzie-|pardzo zadowolone i cheląłyby prze- 
Puzo cn. kuna. hywać na nich jąknajdłużej, Niejed- 

Rano dzieci zhierają sig w s" ne z nich, mając biednych rodziców. 
„m. M. Konopnidkiej, gdzie po wrep=*-| pragnie częstą kawałka chleba, to też 
REJ mudliiwie spazywają śniądąn e,|pobyt na półkolonjach, gdzie naje się 
składające się z porcji kawy i chleba. | dosyta bardzo sobie chwali. W pierw- 

Po nadaniu dziatwą udaje sę podjszych dniach sierpnia jednak muszą 
opiskę wychowawców na Zieloną, na |pne ustąpić miejsca następnej parji 
tepen privezlogo parku mie jakiego, mgee A SE 
dzis spędza keztrosko czag na zaha- niu dzisiejszym, ai opisze 
AL kapiel w Czanaj i 5 


Przemszy il pogoda, dziaiwa z półkoleaj wyje- 


te 


dzie ąutami eiężarewemi ną wygiecz- 
kę de Maczek. Wiademnść o zee 
zianej przejażdźce wywpłala wśród 
dzieci wielkie ządąwąlenięe. 

Podcząs niepogody dziatwą spędza 
czas w czystych j widnyrch saląch 
szkolnych. 

Qzganizacja półkolonij jest hąrdzą 
sprawna i pociąga za sohą niew.elkię 
koszta. W dużym stopniu przyczynią 
się do tego bezjqterosowną pracą kie: 
rowników i opiekunów półkolpaij. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje ró 
wnież etangwiską kilku kohie:, które 
posiadając dziegi na pólkolonjach aga 
dzły się zupełnie bezinieresawnie go- 
iowąć i gprzątąć. Dzięki obywątłel- 
skiemn sianawisku tych osób z máj- 
kalonij może karzyciać wiebgzą lica- 
ba biednej dziatwy. 


„p 


pasta do sO4tÓŁCŁ 


Erdal 


WE WSZYdLAAU/Ł ROLON 


4657 


a 
Pasażerowie lotniczy 
MOGĄ JECHAĆ KOLEJAMI. 

Polskie linje lolnicze „Lot? zawarty 
ymmowę z Polskiemi Kalejami Państwa 
wemi, na podstawie której pasażerowię 
samolotów korzystać mogą z przejazdu 
koleją w wypadkach, gdy z powodu wa» 
punków atmosferycznych samolet nie ad- 
iatuje w drage, bądź też, gdy nie delem 
gn da miejsfa przeznaczenia. 

Na podstawie spetjalnegą zlecenia 
wystawipmegł przez „Lot“, marąz biletu 
lotniczego i kwity bagażowego, pasążet 
qtrzymuje na stącji kolejowej hilet na 
przejazd koleją i nadaje wwój bagaż 
przyczem oplata za bilet i przewóz þaga. 
žu uiszczoma będzie przez P.L.L. „Lot”*, 
W razie odwołąmią lotu, pasażes qtrzy- 
muje zlecenie od dyrekeji linii letnie 
czych, względnie agentury, w wypadz 
kach zaś lądowania samalęty przed ter 
lem podróży — zaświadgzenie wystawia 
pilot, który zqłatwia jednącześnie przer 
w]ezienis pasażera da najpliższej stacji 
kolejowej, 

Z nadałnych udogodnień korzystają 
rórmież ma kolejach polskich pasażero- 
wie zagrapiegnych fawarzyktw letnie 
czych. należących da miedzynaredewe= 
go zrzeszania przedsiębiorstw kamunilpą: 
cji Jntniezej, 


Ujęcie przemytników 
Z PRZEMYTEM I PAŁSZYWEMI 
PHENIĘBZĄT. 


„Fanfęjonarjnsze śląskiej slrąży gra» 
nicznej zatręymali gnegdaj w Kaletash 
podczas nielegalnego przekroczenia g73- 
nicy z Niemiec de Polski R24piniega Wia 
dysłąwą Nowaka z Mrzyglądą oraz 35 
Piotra Pagana z powiaty Zawierciąńskie- 
go. Zatrzymami usjławąfi przemycić 4 
kg, wanilji oraz 2 pęcherze spipytusu 
skąrzonega. 

Podczas rewizji osghistej zasleziana 
ponadto przy shy zatrzymanych 39 sztuk 
far ód ziesięciagrosza- 


szywych monet pięó 
wych araz Q sztuk falsyfikątów jedna- 
zlotowych. Obaj zątrzymagi zezmalj, żę 
falsyfikaty otrzymali gd pewnego żydą 
z Zawiercia ną zakup towarów w Njem 
ezech. 

Przemycany towar araz fafszywe mø- 
pety zakwestjanowgno a zatrzymanych 
przemytników przekazano dg dyspezycjj 
wladz sądowych. 

Prawdopedąbnem jest. że dzięjki PNFY= 
padkowemu zatrząymapiy pztemyta |IFÓWĄ 
a zarazem kolporterów falsyfikatów pa- 
licja wylkryje „mennirę" skąd rązcho: 
dziły się falsyfikaty na całą okolicę. 


Urzędnik podatkowy. — Zawód pana? 
Podatnik. — Mineratog. Kr 
Urzędąik. — Nie uanajamy wyrazów + 
CYKL, U RAS SE Nązywa ia PARE YU = |= 
brykant wód mineralnych. Ph jA 
GORĄCZKA PODRÓŻY. 
Na dwory kolejswym. 
rzepraszapm, czy ten pqciąg odchadzi 
naprawdę do Zakopanego? f. 
Zawiadąwca: -—- Dyrekcja kalejowa. kon- 
duktorzy, persgęel wągony resia TACY jRegQ, 
maszynistą i ja — jesteśmy tego zdania. 
Czy to panu wystarcza? 


„KURJER ZACHODNI: czwartek 21 lipca 1952 roku. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
CZWARTEK 21 LIPCA 1932 R. 
1158 Sygmał czasu, hejnał z Wieży Ma- 


njackiej. — 12.20 Koncert z płyt gramofo- 
mowych. — 12.40 Komunikat meteorologicz- 
my. — 12.45 Dalszy ciąg konsertn. — 14.00 


Komunikat gospodarczy. — 15.00 Kommi- 
kat gospodarczy. 15.10 Intermezzo muzycz- 
me. 15.30 Komunikat L.O.P.P. — 15.55 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.20 
Skrzynka pocztowa. — 1640 Górnictwo w 
dawnej Polsce — wygł. pro. Wład. Bogotyń- 
ski, — 17.00 Komcert orkiestry cygańskiej 
pod dyr. Laszlo Kolofpar'a. — 18.00 „Droga 
ma Olimpjadę"* — wygł. red. Kazimiera Mu- 
szałówna, specjalma korespondeutka Pot- 
skiego Radja. — 1820 Muzyka lekka, — 
19.15 Rozmaitości. — 19.30 Komunikaty har- 
cerskie. — 19.45 Odcinek powieściowy. — 
20.00 Koncert : wieczorny. ykomawcy: Or- 
kiestra Tilh. Warsz. oraz Andrzej Bromke 
(trąbka) i Józef Karwat (puzon). — 21.20 
Słuchowisko p.t.: „Sen buchaltera Broszki 


p-g jellina. — 21.55 Komunikat meteorolo- 
iozny. — 2205 Muzyka taneczna. — 32.40 
iadomości sportowe. — 2250 Muzyka ta- 

meczma. 


Krenika Zawiercia. 


X Z LIGI OBRONY POWIETRZNEJ I 
PRZECIWGAZOWEJ W ZAWIERCIU. 
W dniu 23 bm. w sali biura, w Wysokiej 
koło Łaz, o godz. 16 min. 50 zostanie wy- 
gloszony odczyt, polączony z wyświetle- 
niem przeźroczy na temat „Walka i o 
brona przeciwgazowa”. Wstęp dla wszy- 
stkich bezplatny. 
X STRAJK PROTESTACYJNY W PO- 
RĘBIE. W ubiegły poniedziałek odbyl 
się dwugodzinny strajk protestacyjny 
w fabryce „Porębie“ mający być prote- 
stem przeciw. unieważnieniu wyborów 
delegatów robotmiczych, przez władze 
państwowe admimietracyjne, oraz z p0- 
wodu niewypłaty zaległych zarobków. 
W strajku wzięli udział wszyscy robot- 
nicy. P 
X WYCIĘTO „ŻYDÓW*. Na tablicy 
filji K.Z. w Zawierciu z wywieszonego 
„Kaurjera Zachodniego”, ktoś wyciął 2 
nagłówka artykułu „żydów“. W artyku- 
le tym była mowa o kredycie bezprocen- 
towym, w wysokości 100 tysięcy dola- 
rów, jaki otrzymały żydowskie kasy 
kredytowe w Polsce od żydowskiej or- 
ganizacji „Foundatire* w Paryżu. Uczy- 
mił to ktoś, komu zależało na tem, by 
szerszy ogół społeczeństwa nie dowie- 
dział się na czem opierają konkurencje 
kupcy żydowscy z kupcami poldkiemi. 
Przysłowie „prawda w oczy kole“ znowu 
znalazło swe potwierdzenie. 
X NOWY KŁOPOT WĘDLINIARZY. 
Onegdaj został wydany okólnik przez 
Ministerstwo według którego uprawia- 
nie hamdlu okrężnego wędlinami i inne- 
mi wyrobami wędlinixnskiemi na tar- 
gach, rynkach, straganach, ulicach i do- 
mach jest wzbronione. W związku z tym 
okólnilkiem Siewierz i Żarki wprowadzi- 
ły już te zakazy. Zakazem tym szczegól- 
mie dotknięci zostali kupcy, którzy wy- 
kupili patenty na cały rok. W tej spra- 
wie byla wczoraj delegacja kupców w 
starostwie, z prośbą o odroczenie tego 
zakazu do następnego roku. 
X AMATORZY CUDZYCH OWOCÓW. 
Z nastaniem lata zaostrzyły się apetyty 
niektórych osobników na owoce. Skorzy- 
stawszy z nieuwagi Mola Ludwika za- 
mieszkałego w Łobzowie, który przyje- 
chał na Nowy Rynek w Zawierciu z o- 
górkami ma eprzedaż, chciano mu po- 
móc w pozbyciu się ich. Gdy jednak 
Mol, zauważywszy te manewry, stara! 
się im zapobiec, wówczas obrzucili go 
napastnicy kamieniami i wraz z ogórka- 
mi zbiegli. Mol poznał jednego z nich 
miejalkiego Drzewieckiego z Zawiercia 
i zameldował o tem policji. 
x SPRAWA ZATARGU W PORĘBIE. 
W związku z niewyplacaniem od dłuż- 
szego czasu robotnikom fabryki „Porę- 
ba“ zarobków i powstałego na tem pod- 
łożu zatargu, poseł Bień interwemjował 
w Zarządzie fabryki „Poręba* w War- 
ezawie u dyrektora p. Krasudzkiego. Pan 
dyrektor Krasudzki oświadczył, że na- 
tychmiast przekazuje na zaliczkę robot- 
nikom Poręby sumę 36 tysięcy zlotych, 
oraz zapewnił, że po odbiorze pierwsze- 
go transportu naszym do Rosji, wypla- 
ty będą uskuteczniane regularnie. 
Dyrektor Krasudzki zastępuje obec- 
nie prezesa Staszewskiego, który jest na 
urlopie. 
X KRADZIEŻ REWOLWERU. Z miesz- 
kamia nadleśniczego p. Leszczyńskiego 
w Burkach pod Sławkowem, niewykry- 
ty złodziej skradł automatyczny rewol- 
wer wraz z magazynem i nabojami. 
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ZDJĘCIE WALĄCEGO SIĘ 


KOMINA. 


W jednym z zagranicznych zakładów przemysłowych zwalono komin. Fotografowi uda- 
ło się uchwycić moment, gdy walący się komin zatrzymał się na ułamek sekundy. 


Zarządzenie Min. komunikacji 


o bezpieczeństwo lotnicze. 


W związku z ostatniemi nieszczęśliwe- 
mi wypadkami na terenie klubów lotni- 
czych, mimister komunikacji wydał okól- 
nik, w którym zwraca uwagę piłotom i 
klubom lotniczym na potrzebę ścisłego 
przestrzegania przepisów i waruników 
bezpieczeństwa 

Ministerstwo komunikacji, doceniając 
należycie ujemny wpływ wypadków lot- 
niczych na rozwój lotnictwa, starało się 
zawsze w ramach swych kompetencyj i 
możliwości, przeciwdziałać tym wypad- 
kom, wydając odpowiednie pouczenia i 
ostrzeżenia. Wobec niedostatecznego zro- 


zumienia zarządzeń ministerstwa i wy- 
padków lekceważenia ich, minister komu 
nikacji przestrzega, że w wypadkach 
stwierdzenia wykroczeń przeciwko obo- 
wiązującym przepisom, jak również w 
wypadkach stwierdzenia, że w klubach 
lotniczych nie zostały przedsięwzięte 
wszelkie środki, celem zapewnienia dys- 
cypliny, karności i bezpieczeństwa lot- 
niczego — stosować będzie w całej r0z- 
ciągłości przysługujące mu sankcje kar- 
ne, poza skierowamiem spraw na drogę 
sądową. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Rozporządzenie wyk. do ustawy o podatku przemysłowym. 


Rozporządzenie wykonawcze p. mi- 
ustra skarbu, ogłoszone w rb. (Dz. U. 
nr. 40) w sprawie wykonania ustawy 
o państwowym podatku przemysło- 
wym w brzmieniu. nadanem jej nowe- 
lą z roku ub., wyjaśnia szereg kwe- 
styj, które dotychczas różnorodnie 
były interpretowane w praktyce, po- 
nadto zaś stara się w możliwie wy- 


czerpującej mierze ustalić sposób sio- 


sowania nowych przepsów, wprowa- 
dzonych ma mocy. wspomnianej no- 
weli. Poszczególne jednak postanowie- 
nia, zawarte w rozporządzeniu, do- 
wodzą, że częściowo kolidują one z 
przepisami ustawe, wobec czego nieo- 
dzowne jest zmodyfikowanie ich w 
takim kierunku, by w praktyce nie 
znalazły zastosowania rygory sprzecz- 
me z intencjami i udogodnieniami 


wprowadzonemi do noweli. 

Samorząd gospodarczy uznał dlate- 
go za konieczne zwrócć uwagę Mini- 
sterstwa skarbu na wypadki n ezgod 
ności rozporządzenia z ustawą, w 
związku z czem prosił o odpowiednie 
przerodagowan.e tekstu rozporządze- 
nia wykonawczego. 


prywatnych marki niemieckie 210.00 (w żą- 
daniu). 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo: 
wlana 56.15, 7 proc. poż. stabilizacyjma 47.86 
—18.25—47.50, 4 proc. poż. inwestycyjna 
95.50—95.25—95.50, 4 proc. państw. poż. pre- 
mjowa dolarowa 47.75—47.60, 5 proc. kon- 
wersyjna 36.00, 6 proc. poż. dolarowa 53.25 
—54.00. 

Akcje: Bank Polski 71.50. 


Kronika Olkuska. 


X OSOBISTE. Inspektor szkolny p. Ni- 
żyńsiki korzysta z miesięcznego urlopu 
wypoczynkowego, który rozpoczął z 
dniem 18 bm. 


X DZIECI POLSKIE ZE ŚLĄSKA. Sto- 
sowmie do naszej zapowiedzi, w ubiegłą 
niedzielę przyjechało do Olkusza 75 
dziewcząt polskich ze Śląska, które prze- 
wiezione zostały antami straży ognio- 
wej olkuskiej i Sejmiku, do Rabsztyna. 
Zaraz po przyjeździe, dzieci zostały 
zważome i zbadane przez lekarzy dr. dr. 
Zakrzewskiego, Łapińskiego i Gorczycę. 


Dzieci są słabe, źle odżywione i potrze- ` 


Ibmjące letniska w calam lego słowa zma- 
czeniu, tj. imtensywniejszego posiłku, du- 
żo powiebrza i odpoczynku. Na miejscu 


wygłosiła p. Olkrajniowa przemówienie. 


powitalne do dzieci, wzmosząc na zakoń- 
czemie okrzyk na cześć Rzeczposp. Pol- 
skiej, co dzieci powtórzyły z emtuzjaz- 
mem, Każde z nich otrzymało pocztówki 
i znaczkki pocztowe do korespondencji z 
rodzicami. Dzieci pod opieką ewych wy- 
chowawezyń, czują się dobrze. Olkusz 
jalk i inne miasta, rozumiejąc akcję po- 
mocy dla Śląska za swój święty obowią-. 
zek, pomoc tę okazuje chętnie i daje do- 
wód, że dzieci braci — ślązaków, są 
dziećmi jednej Macierzy. 


X PONOWNE OTWARCIE SZKóŁ. Z 


dniem 1 września rb. w powiecie Olku-" 


skim zostaną ponownie otworzone dwa 
obwody szkolne, mianowicie w Borze 


Biskupim, gm. Bolesław i Dobrogoszczy- ` 


cach, gm. Kroczyce. Do szkól tych de- 
lelkowame będą po jedmej sile nauczy- 
cielskiej, 


X NOWY ZARZĄD KASY STEFCZYKA 
W SŁAWKOWIE. Na miejsce zwolnio- 
nego zarządu kasy Stoiczyka w Sławko- 
wie, który dopnścił się nadużyć, o czem 
donosiliśmy we wtorek. wybrano nowe 
władze w osobach: pp. Krasuski — prze- 
wodimczący; A. Łakomska — skarbnik, 
oraz członkowie: pp. Oprych, Fr. Janik, 
Jan Puz i Piotr Wiltos. Rada nadzorcza: 
pp! Fr. Więtek — przewodniczący, Edw. 
Żak — zastępca, członkowie: pp. T. Chwi 
stecki i W. Szewczyk. 


X Z ŁO.P.P. Onegdaj byli w Olkuszu 


ua lustracji powiatowego komitetu L.O. 


Z uwag na znaczenie, jakie sprawa | P-P. z Kielc: prezes wojewódzkiego ko- 


Ścisłego dosloeowama postanowień 
rozporządzenia do przep'sów znowel:- 
zowanej ustawy posiada dla ogółu 
płatników, poruszone zagadniene w 
chwili obecnej jest przedmiotem spe- 
cjalnych studjów na terenie Związku 
Izb, przyczem wyniki ich uzgodnione 
będą przypuszczalnie na umyślnie w 
tym celu odbyć się mającym zjeździe: 
Związku Izb. 


Kronika gospodarcza. 


NA CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACH. Spędzono od dnia 12 — 17 
bim. wołów — 57, buhaji — 67, krów — 590. 
jałówek 122, świń — 1262, cieląt 259, razem 
2151 Szt. zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej 
wagi nierogacizny od % gr. do 1.50 gr. lo- 
co Targowica łącznie z kosztami handlowe- 
mi. 


STANOWISKO KUPIECTWA WOBEC 
PACZEK ŻYWNOŚCIOWYCH, Wprowadze- 
nie z dniem 1 sienpnia b.r. rozporządzenia 
o obrocie paczek żywnościowych wywołało 
duże zaniepokojenie wśród szerokich warstw 
kupiectwa w dziedzinie spożywczej. Rozpo- 
rządzenie powyższe ma bowiem na celu 
ułatwienie producentom dostawy żywności 
szerokim rzeszom komsumentów, przyczem 
producenci będą K%orzystali ze specjalnego 
przywileju. W ten sposób nowa reforma 
podjęta ze strony urzędów pocztowych zmie- 
rza do wyeliminowania kupoa- pośredni- 
ka przy dostawie artykułów spożywazych. 
Organizacje kupieckie nawolują członków 
do wyzyskania nowej reformy dla swoich 
potrzeb, gdyż wypowiadają one opinię, że 
kupcy potrafią sprawniej działać i lepiej 
wywiązywać się z zadania aniżeli producen- 
cl. 


LOS ROBOTNIKÓW POLSKICH WE FRAN 
CJI. Na podstawie konwencji polsko-fran- 


cuskiej, robotnicy polscy korzystają we 
Francji z takich samych przywilejów. jak 
robotnicy francusev: obejmują ich wiec 
ustawy, dotyczące opiexi spolecznej. jak 


również posiadają prawo do świadczeń z 
tytułu bezrobocia. W praktyce jednak spra- 
wa ta przedstawia się znacznie gorzej, mia- 


nowicie szereg gmin francuskich odmawia 
ostainio robotnikom polskim wypłaty za- 
sitków, czyniąc im różnego rodzaju trudno- 
ści. W tego rodzaju wypadkach zwracać się 
należy do najbliższego konsulatu polskiego, 
bądź też do radcy dła spraw emigracyj- 
nych w ambasadzie polskiej w Paryżu. 


16.000 UPADŁOŚCI W U.S.A. W Stanach 
Zjednoczonych A. P. ogłoszono w ciągu pier 
wszego półrocza b.r. ogółem 15.869 upadło- 
ści, co oznacza wzrost w stosunku do od- 
powiedmiego okresu 1931 r. o 14 proc, a 
r. 1929 o 50 proc. Liczba upadłości wynosiła 


w pierwszem półroczu 1931 — 15.935, w od- 
powiednim okresie 1950 — 12.459, a w 
1929 — 10.566. Ogólne zobowiązania upa- 


dłych firm wyrażały się w pienwszem pół- 
roczu bi. kwotą 1081 milj. dolarów. gdy w 
odpowiednich okresach 1951 wyniosły 894.4 
milj.. 1950 — 514,7 milj. a 1929 — 501,6 milj. 
dol. Jak widzimy, zobowiązania te w pierw- 
szem półroczu r.b. w porównaniu do I pół- 
rocza 1951 wzrosły o % proe, a do r. 1929 
aż o 258 proc. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA 
20 lipca. 

Dewizy: Belgja 125.85, Gdańsk 175.95, Ho- 
landja 55965, Londyn 51.90—51.85, Nawy 
Jork 8.928, Paryż 54.99, Praga «26.41, Szwaj- 
carja 175.85, Wlochy 45.50. po. 

Zapotrzebowanie na dewizy mmiejsze, ten- 
deneja niejednolita. Dolar w obrotach pry- 
walnych 8.9015, rubel złoty 4.73, rubel srebr- 
my 1.44 100 kopiejek w bilomie rosyjskim 
0.60, gram czystego złota 5.9244. W obrotach 
międzybamkowych Berlin 212.30. w obrotach 


mitetu, p. Messing, oraz sekretarz p. 
Krzyżanowski. Po zbadaniu księgi ka- 
sowej o działalności komitetu, odbyła 


się konferencja w starostwie przedeta- 


wicieli z województwa z zastępcą prze“. 


wodniczącego powiat. komitetu L.O.P.P. 
w Olkuszu, p. Trznadlem, skarbniczką 
p. Z. Olkrajniową i instruktorem p. J. 
Kondkiem, na której omówiono plam 
działalności na przyszłość. Prezes komi- 
tetu wojewódzkiego wyraził! zadowole- 
nie z podjętych prac L.O.P.P. na terenie 
powiatu olkuskiego. 


X POŻAR. W nocy z 17 na 18 bm. z nie- 
ustalonej narazie przyczyny powstał po- 
żar we wsi Chełm, gm. Jangrot, który 
strawił stodołę wraz ze słomą i niektó- 
remi narzędziami rolniczemi, nateżące do 
Aleksandra Witosa. 


Odroczenie sensacyjnego 
PROCESU. 


W ub. wtorek w sądzie grodzkim w 
Warszawie miała się odbyć sensacyjna 
rozprawa przeciw byłemu dyrektorowi 
„Głosu Prawdy“ i do niedawna wybit- 
nemu sanatorowi, p. Olpińskiemu. Olpiń 
ski zarzucił p. wiceministrowi Starzyń- 
skiemu, że pobiera 20.000 zł. miesięcznie 
od producentów drożdży za nie wyda- 
wamie nowych koncesyj. Zarzuty te by- 
ly przedstawione między innemi w Najw. 
Izbie Kontroli, Dochodzenia prowadzone 
przez wiceprok. Millera wykazały bez- 
podstawność tych zarzutów. P. wicemin. 
Starzyński wmiósł do sądu oskarżenie o 
oszczerstwo i fałszywe oskarżenie. Spra- 
wa miała być rozpatrywana w sądzie 
grodzkim, lecz została odroczona celem 
uzupełnienia wyników śledztwa. 


Nr. 158. 
Z całej Polski. 
KATĄSTRQFĄ LOTNICZA 
KPT, ORLIŃSKIEGO, 

Qnegdaj a sada, 9.18 przed południem 
na polach majątku Hkroniga w odległa 
ści pół kilemetra ad stacji kalejawsej 
Białaczów powiat Onoczęński z pewsdu 
defektu shladnilka zmuszony był de lada 
wania. samałst prawadzapy przez kapi- 
tana Orlińskieg a zdążający 4 Warszą- 
wy do Zurysku. O gadz, 843 m ysiąrtawa- 


li na międzynarodowy raid w Zurychu 
dwama aegroplanami kpł. (miński oraz 


kpt. Bajan. W 33 minut po adlocie spa-|; 


strzegł kpt. Orliński. że system chładze: 
nia motoru źle fuak*jpuuje i moter jesi 
silnie razgrzany. Wuhec tego zmuszony 
był apuścić się. Lądowa! on na kartofli 
sku pod wsią Śkronin przy staeji Bia- 
laczów, paręset metrów od foru kalejo- 
woga Kalysaki-gkarży ko, W chwili lą- 
dawania apuipat skanulowa! locząc się w 
tej pezycji kilkadziesiąt metrów. Szcze- 
śliwym zbiegiem okolicanośi wyszedl 
kpt. Orliński z kaiastrofy hez szwaAnigu. 
Sam razpruł pasy i wydobył się z pod 
rozetrzaskanego aparain. Aeraplam jest 
bardzo miszezony. zwląszcza tylna jege 
ezęćć, Mater prawdopodobnie mmiej. 
Kpt. Orliński prawdopodobnie zmuszony 
będzie nie brać udziału w miedzymaro- 
dowym rańdzie w Zurychu. 


4) MAJATRÓW ZAGROŻONYCH 
LICYTACJA. 

Dyrekcja Tow. kredytowo-ziemskiego 
w Warszgwie poczyniła osjatnie ząstrze- 
żenia na bipotelkach okolie 1480 mająt- 
kach ziemskich w b. Kopgresówee, któ- 
rych właściciele zalegają z placeniem raf. 
Władze Tow. Kredytowego oczekują po 
ukończeniu żniw w drugiej pałowie sjer- 
pnia, że rolnicy przystąpią dą ania 
rat zaległych, aby nie dopuścić do wys- 
tawienia ieh majątków na lieytację. Li- 
cytacja majątków, których właściciele 
mie opłacą rat zaległych rpzpacznie się 
w połowie września, 


TRAGEDJA UMYSŁOWO CHOREJ. 


We wsi Mierycin pod Ipowrocławiem 
wyłkryła palicja nieludzki czyn radzi- 
ców, którzy swoją umysłowo chorą córkę 
trzymali od 7 lał zamkniętą w komarze, 
pozbawiając ja chleba i traktując gorzej 
niż awieraę. Umqysłewo chora, 30-letnia 
Kazimiera Fajutewgka, córka właściciel- 
ki 370 mórg ziemi była więziona w ko- 
morze od 7 lat, Raodziee nie wypuszczali 
jej nawet na krok poza komorę i trzy- 
mali ją w tak fatalnych warunkach zdru- 
wotnych, że chora robi odrażające wra- 
żenie. W komerze, w której więziono u- 
msaława chara, niema pieca da analania 
i zimą nieszczęśliwą chora zdana była 
na kilka strzępów szmat, które eksoniły 
ją przed mrozem. Marzanna ją również 


padem, pdyd jest zupełnie wywieńczana |; 


i spragniona jedzenia. Nieludzcy rodzice 
podiągnięci będą do surewej odpowie- 
dziajności, a córka będzie eddąną do za- 
kładu dla umysłowo chorych. 


„KURIER ZKCHONWNIT ezwasiek H lipea 1990 roku. 


NĄ SZCZYTY HIMALAJÓW. 
Ekspedycja międzynarodowa na 6000 m. ponad poziom morzą. 


Historyczny szlak Napoleona 


powróci do dawnej świetności. 


Drienqgiki francuskie donosa, że w 
dniu 1 bm. została oficjalnie otwarta 
„droga Napoleona”, znana dotycheząs ja- 
ko „drogą Afipejska”, lub „droga Nr. 85“. 

Przez cztery dni miały miejsce w posz- 
czegółnych punktach, wzdłuż tej drogi. 
ciągnącej się ad zatoki fuan do Grenobłi. 
ceremońje i przedstawienia, paświęcone 
Napoleonowi, jego ucieczce z wyspy Hl- 
by i pawrotęwi do Francji. 

Wylądowawszy w 1815 r. 1 marca w 
zatoce Juan cesarz, którego postąnawie- 
niem było unikanie walk hratabójczych. 
niepotrzebnego rozlewu krwi. znając ro 
jalistyczne nastroje |udności w Aixen 
Provence, Qrgon, Ayignon, Orange i 
biorąc pod uwagę siły sarnizanów Mar- 
sylji i Tulonu, wybral lla swego małe- 


go eddziału, liczącego zaledwie 900 ly- 


dzi, drogę przez Alpy Nadmorskie, bet- 
pieczniejszą ad szerokich tralktów, wio- 
dących da Paryża. 

Posuwali się przez Camnes, Grasse, 
Mouans Sartoux. W pobliży Castelilgne 
wąska i stroma droga, pokryta giębokim 
śniegiem, ŝtala się miezmiernie uciążliwa 
i niebezpieczną. W pewnem miejscu je- 


dep z jucznych mułów pąfoczył się w 
przepaść, grzebiąc tam 40.000 fr., szęść i 
talk skromnego skarbu cesarskiego. Pigs- 
wsze spatkanie z wojskami króla Ludwi- 
ka XVIH nasiąpiło 7 marca w Lą Mure, 
gdzie 5-ty pułk piechoty garnizanu Gre: 
noble zagrądził Napalepnawi drogą. 
Lecz urok jego i siła sugestji byly je- 
saze talk wielkie, że pojawienie gię w tak 
dobrze znanym, szarym płaszczy i kiłką 
prostych slów, dokonały przemiany w 
sercach żałnierzy. Caly pulk przeszedł 
na stronę cesprza, za jego przykladem 
poszedł garnizon w Grenoble, z wyjąt- 
kiem kilky oficerów. Dalszą padróż amis 
miła się w tryumialny pochód. 
Historyczny ten szlak, zapomniany i 
zaniedbany, abeenie, dzięki inicjątywie 
qkolicznych miast, które utworzyły spe- 
cjalny komitet enganizacyjny, danrowa- 
lzony został dp porządky i niewątpliwie 
stamie cię celem różnych wycięczek. 
Liczne slupy drogowe, pomalawąne na 
kalor błękitny i zdobme w orły cesarskie, 
zaopatezome są w tablice z krótkim wy- 
umienieniem najważniejszych faktów i 
zdarzeń tej pamiętnej wyprawy. 


Szczęśliwa przygoda girls'y. 


Znaleziony skarb ną dnie morzą, 


Do najbogatszych obywateli 

należą dziś Jane Tolley, była gils tilmowa 
i jej małżonek. Q osohliwem szczęściu Jane 
po dziś dzień mówią ludzie w Hollywood, 
chociaż jej przysada wydarzyła się 18 lat 
len. W 1922 r. jeden z zęspalów filmowych 
z Hollywood, zatrzymał się w porcie Nassau, 
położonem na wyspie Rahamą w nahlizy pó 
wyspu Fląridy. Trupa pobila tam zdjęcia do 


Kalifornii | jąkiegoś sensacyjnego filmu, w którym waż- 


ną rotę miała hakręcać Jane Tolley, ponie- 
waż jedyna z całego zespołu umiała pogrą- 
żąć się w głębiny morskie. Gdy ją spuszcza 
ne po raz pierwszy w pelnym kostjumie nur 
ka wykazała doskonałe przygotowanie do 
podohnych eksperymentów, spacerując na 
słębekości 28 metrów przez dwis minuty pa 
dnie aceanu, Podczas tej przechadzki pairą- 


j|swej wielkiej radnśei | zdnmieniu przeka 


z 


ila nogą jakis da palowy ukeyty w szl 
mie przedmiai. Pa iska Ba po sig 
Pornoznala „żelązną skrzyni 
Będąc osąhka rizfrapnĄ, jane nikomu nią 
zwierzyla się ze swego adkrygia, zapamięe 
iala tylko dokladnie Jego miejspe. 
Wkróíce po tem zdąrzeņiu pawrócila 
-Gspałem do Hollywgod. Pa dwy aie 
wraz z narzeczonym, biedny statyeța fil- 
mowym, rozpoezeja ooszukiwanie pdkrytegą 
jak przypuszczałą skarky. jednego rRRKA, 
przed wsciadem siańca papłyneji we dwaja 
wynajęlią rybacka ladzią żaglową, zaopatrze 
sey się poprzeńnin w lańeuchr j reang 
windę. ku miejscy namiętnemu. Jane przy? 
wdziała zabrany kostjuja nąrka i ale da 
sie na dna. Po krótkich Roszukiwapigrch uig 
rzała swą skazynię. Węiągnięcie jej ną iódf 
nie frwało dluga, paczem sklemawali się Ku 
małej stuchej zatare, w pe tu idarej wy- 
najęli opuszczoną phate i igm puzeniesli" 
wyłowjpna zdohysz. Une way aig 3% nikt 
jeh nie siedzi, nderwąli wieka skrzyni i KU 


sali się, iż zawierą ana Istntnie hogały skarh. 

skrzyni było 200.008 starych złatyeh par 
net hiszpańskich, dużej warih zgi kn 
ścielny ze szczerego ipin i znączna ilaśd 
brył zipta wielknści pięści, wsretka Tarm 
przedstawiała warłość pazeszia 3 milisgy 
"M A ński hadal 

eu skarb bezpański, pochodził} Pra 
nadobnie z 8.73 ALE aR y wi 
więky bukanierzy, korsarze, wałczący za- 
wzięcie przeciw potędze Hiszpanji, napadali 
na jej okręty i lunili osiedla pat 
teza į Pizarra Ra wyhrąezacć 
Indniawej. 


Wesoly prezydent 


ROZBŚMIANEJ REPUBLIK 


Prezydent mibroskopijaej Rzegzypo 
spolitej Andorry, położonej w Pyrene- 
jach, Rog Paleres, jest z zawndu kedew- 
ep raspwych awiec. Nie trzeba się zatem 
dziwić, że udzielając niedąwye wywiadu 
pewnemu amerykańskiemu fzienaikae 
rząwi, przyjął go w owezarnj. 

Potem jednak obaj pinowia wiedli 
wygodnie w saloniku nrexxdenia, adzia 
zaczęji rozmawiać naturalnie e kryzy- 
ste światowym. 

— Kryzys? zapytał prezydent Ree Pa- 
leres — czegoś padeknege niema w Am 
dorze wcale. 

W innych pajjstwa ręądy wydają za 
duże pieniędzy i dlatego muszą nakladać 
zbyt wysokie podatki na lydność, Te jest 
źródłem złego. 

W Andorze podatki są prawie aiezna- 
ne. Nasz apasal państwowy kosztuje hqr- 
dzo małą. — Wszelka slnóha dla państwą 
jest honorowa i nie bywa wynasrądzana. 
Urzędnicy muszą mieć pazalem prape ze 
roblkową. I ja również. 

Żadnych zbytkńów i reprezentacji u nas 
niema. Jeżeli trafia się jacyś tułzesiem= 
sey przyhruze, przyjmują ich w maim 
galoniku, gdzie wEzyscy czują się deska: 
nale. 

Nie mamy pretensji do nieomylności 
i nie twierdzimy, że wynaleźliśmy jedy= 
LEI Ra recente na zbawienie gwia- 
ta. Nie potrzebujemy ani Romji, sni per 
lieii ani więzień. Wszystko właściwie 
u nag idzie ŝamo przez się. 

lpne państwa śmieją się z pag. Ale m» 
zaip śmiejemy się z nish, a ta się WYETAWx 
nywa. Przytem zdaje mi się, żę my bē- 
dziemy śmieli się jeszcze wówcząs. gdw 
innych już dawno eelajdzie wszelką chęg 
do śmięchu. 


emkaw KR: 
merykj põ- 


swego towarzysza. A przecież glowa Martina dotk= | — Niechże pan więc zastanowi się głębąka, paimt- 


Właśnie w ustąch tego 


dziwnego, prawie ohcego 


nęły ją do głębi i zramiły aż nazhyt boleśnie — — | zącznie się usprawiedliwiać! 
— Już się zastanowiłem i... zachowam dla sia: 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


==" 
wdy! Jest pan doskonale peinformo- 
wany q., wazysikiem| — uslyszał chłedne, ge 
ironji słowa z drgających ust „gwiazdy Maje- 
stic'u“ — Mimea to, ą raczej właśnie dlatego nie co- 
fam tego, ce pewiedziałam!.. Damje pan jedno 
ko: że zostąwię dla siebie wyłącznie kwestję, 

pa na to powie Maks Gibson, jak pan był łaskaw 
zauważyć!... ą 

— Pami! — zawołał Martin z pasją wściekłości 
na. eamego siehje, lecz Olga Bella ruchem dłoni pa- 
wstrzymała jega wybuch. a 

Ruszyli dalej tą samą, prawie pustą aleją. 

Mamin gorączkowo pracował myślą, rozwa- 
żając, cą ma nazynić, aby naprawić skutki swej 
niefertunnej szczerości. latołnia, nie miał prawa 
poruszać imienia Maksa Gibeona w tych akqlicz- 
maściach i w obecności tej kobiety,. A uczynił to, 
nadomiae złego, w sposób prowokująco-ironiczny, 
ba! złośliwy... Uczuł się nagłe gruhoskórnym, nie- 
akrzesanym brutąlem,., Sam nie wiedział, skąd mu 
się wzięły tamte, zuchwałe slowa, ale pojmował, 
be zawinił — — że ściągnął na siebie słuszne wabu 
gemie tych oczu, kióre byty dla niega droższe nad 
wszystko! 

Olga Bella szla chmurna i zawzięcie milozaca. 


mężczyzny imię Maksa Gibsoną zabrzmiało dla 
niej szczególnie drażniąco — — 

— Tak! Naprawdę ma już dosyć tej glupiej, 
przygnębiającej sprawy! -- rozmyślała, idąc — 
Poprostu: jest znużona i... nie widzi celu tego wszy- 
stkiega! Jedyna rada: skończyć z tem! Byle prę- 
dzej!.. Byle natychmiast! 

Przypomniała sobie swoje poranne rozważa- 
nia i refleksje, z których pozostał w niej mętny 
osad niechęci i rozdważnienia... Czuła, że gryzący 
pył tej niechęci przyprószał w niej przedewnzy- 


i stkiem imię Maksa Gibsona... Aż tu trzeba jeszcze, 


że łen jakiś dziwaczny Mąętim... 

Olga Bella rzuciła ukośne, bystre spojrzenie 
na swego towarzysza i — mimo całego przynębie- 
nia wewnętrzeego — żal się jej zrobiło jego suro- 
waj, ostrej, a talk bezradnie tepar pasępnej twarzy. 
Pam, widzę, szczerze przejęty swoją winą! 
= nuśmiechnęłą się pociesząjąco — Bo też, dopraw- 
dy, zasłużył pan na porządne.. powiedzmy, natar- 
cie uszów!.. Ale może złagodzę wyrok... Czy pan 
ma coś pa swoje — usprąwiedlinyienie? Jakąś, daj- 
my na to, akoliczność łagodzącą? 

rtin zwrócił się ku niej porywezo, z dziw- 
nym błyskiem w oczach. 


m 
— Mam! — zawałał zdławionym głosem — 
Lecz obawiam się, aby ta... okaliczmość dagodząca 
nie wydala się panin. jeszcze sroższym, zuchwą|- 
szyją wysiępkiem! 


m Óchi Aż taki — mześmiała się przekomie 


bie tę „okaliczmość lagodzącą”t.. Pak będzie bez- 
nieczniej! — rzekł Martin szczególnym głosem, 
którego brzmienie zdumiała i zaniepokoiło „gwia: 
zdę majesticu“. Å 

Rozumieli się doskonale i zamillkli nagle, jakby 
zągenawani. jakąś tajemną, a ogdkwywającą się ną- 
gle przed nimi sprawą. Czuli opoje, że kilka waro- 
rajszych i dzisiejszych chwil, które spędzili razem, 
jako przygodni znajomi, zawierały w sabie nie- 
uchwytne momenty głębokiej, utajomej gry — = 
gry podług odwiecznego schematu: kobieta i męż- 
czyzna... Poruszenia wewnęłrzne ich myśli zbiega- 
ły się już kilkakrotnie u źródłą taj samej Rzeczy... 

Olga Bellą szczyciła się zhyt wytrawnem zna- 
wstwem mężczyzn, aby miała przęogzyć, |qb myl- 
nie rozumieć pewne — mimochodem. lecz bystra 
pochwycone — szczegóły w zachowaniu się Marti- 
ną... On sam wydał się jej poczatkowo nermaluxm 
typem możczyany powyżej trzydziestki, choć zą- 
intrygowały ją podświadomie jakieś płonące, ciem- 
ne rzuty spojrzeń tego człowieka — już wozoraj, 
prezy pierwszej z nim rozmowie... Teraz, przyj- 
rzawszy się uwąźnie jego twarzy, w czasie niefon- 
tumnej rozmowy w sąmoghodzie i tutaj. w parkm 
— czuła wosnąse w soble zaciakawienie gilą dziwnej 
asoby tego „przyjaciela“ Edwarda... 

Zmierzali już ku bramie parku, gdy Olga Beb 


Ja przerwała milczenie, 


heb 


8. „KURJER ZACHODNY czwartek 21 [ipca 1932 roku. > Ar, w: 
a O o a w 
się do ni . Umieraj odzyskał - 
JE a CIS zyja i e aAa IS, jA Samobójstwa 
nieszczęście winien jest swej nieostrożności, WŚRÓD ZWIERZAT. 
Zły przykład idzie z góry. Kto je o tei. 


gdyż ubranie jego zapaliło się od papierosa. 
A gdy wreszcie zrobiono mu uwagę, że ktoś 


! ) RYBACKIE WYŚCIGI. 
W angielskiem mieście portowem Plymouth panuje wśród rybaków zwyczaj urzadzania 


wyścigów beczkowych na ulicach miasta, 


Cyganie, wieczni tułacze. 


Tajemnice życia obozów cygańskich. 


Jedyną rasą na świecie. która nie zna oj- 
czyzny, są cyganie. Ich światem, w którym 
się obracają jest droga, a ich chwilowem 
miejscem zamieszkania las lub rów przy- 
drożny. A jednak nie ma na świecie rasy 
mniejszej i bardziej czystej. Rozrzuceni po 
rałym świecie w poniewieree, zachowali jed- 
nak swe zwyczaje, swe prawa i swą wia- 
rę. Napiętnowani, przez nieszczęście wzbra- 
niali się zawsze z całych sił ad jakichkol- 
wiek związków z chrześcjanami i zachowali 
rzystość swej rasowej krwi, 

Nie tak dawno cyganie wybrali sobie kró- 
da, który jednak nie ma żadnej kontroli nad 
swymi poddanymi. Władza tego króla jest 
jednak silniejsza nik jakiegokolwiek innego 
absolutnego władcy. Jak wszystkie ludy, któ 
re są napiętnowane przez los, cyganie uzna- 
ją nad sobą silę władzę przesądów i tajem- 
niczych rytuałów religijnych. Oryginalny 
np. jest ich ceremonjał zaślubin. 

Banda cyganów zatrzymuje się wśród pól 
lub lasów. W koło wielkiego ogniska tańczą 
kobiety. Mężczyźni przygrywają na gitarach 
i Śpiewają nieznane i dzikie pieśni. 

Naczelnik bandy cygańskiej nstawia w 
pośrodku obozu obok ogniska dwoje narze- 
czonych. 

Następnie przecina nożem dłoń narzeczo- 
nego a potem narzeczonej. łączy ich ręce, 
tak, ahy płynąca krew z macięcia zmieszała 
się ohopólnie — i akt ślubu jest dokonany. 

Ich niezależność religijna i ich indywidu- 
alność wierzeń jest tak wielka, że nie oba- 
wiają się mieszać często swych obrządków 
religijnych z obrządkami religji chrześcjań- 
skiej. Mają oni swą świętą Sarę, która była 
służebną dwu błogosławionych Maryj od 
morza, Relikwie tych trzech świętych nie- 
wiast przechowywane są w krypcie małego 
kościółka w miejscowości zw. Sainte Marie 
en Provence w południowej Francji. 

Raz na rok, ostatniej niedzieli maja wielka 
procesja ze świętymi relikwiami idzie przez 
miasteczko, a biskup z Aix, który specjalnie 
przybywa na tą uroczystość błogosławi tłu- 
my wiernych. Tega dnia ze wszystkich za- 
kątków Europy przyciągają bandy cyganów 

tego małego miasteczka prowansalskie- 
zo. Są tam eyganie z polskich Karpat, z wę- 
ierskich naddunajskich nizin i z hiszpań- 
skiej Andaluzji 

Tysiącami przybywają na tą uroczystość, 
a w wilję święta, całą noc czuwają i modlą 
się w krypcie małego kościoła. 

A jednak cyganie swem tajemniczem ży- 
ciem, swemi dziwacznemi zwyczajami wzhu- 
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dzają zabobonny strach i pogardę u wic- 
śniaków. 

Gdy we wsi ukaże się banda cyganów, 
wtedy zamykają się wszystkie drzwi cha- 
łup a wieśniaczki żegnają się przejęte za- 
bobonnym strachem. Nie ma w tem zresztą 
nic dziwnego. Cyganie są zawsze zdala od 
dyscypliny i uregulowanych slosunków so- 
cjalnych. Są oni zawsze poza prawem. 

Uważani są jeszcze po dziś dzień za czaro- 
wników i sprzymierzeńców szatana. Z tego 
zabobonu ciągną cyganie zyski: wróżą z rę- 
ki, kart lub pisma lub egzorcyzmują chore 
zwierzęta. 

Ich porwania dzieci, ich kradzieże, ich zbro 
dnie są zawsze tajemnicze. Niezwykła soli- 
darność cechuje cyganów wobec swych tło- 
warzyszy nawet w nieszczęściach į zbrod- 
niach. 

Dowodem tego jest niezwykły wypadek 
który zdarzył się przed kilku tygodniam 
we Francji. Do pewnego malego miasteczka 
prowincjonalnego przyjechał w swym kry- 
tym wozie, cygan Emil Kart ze swą żoną 
i czworgiem dzieci. Byli w nędzy, a jeśli 
zarobili lub wyżebrali trochę pieniędzy 
aprawiali sobie uczty pijackie i upijali się 
do nieprzytomności. 1 

Takie libacje kończyły się zwykle tragicz- 
nie. Np. roku zeszłego Emil Kart pijany po- 
bił swego ojca a brat Karta zabił nożem 
jednego ze swych towarzyszy. 

W kilka dni po przybyciu Kartów nadje- 
chał da tej wsi inny wóz cygański. Byli to 
jak się pokazało „kuzyni“, a wiadomo, że 
krewni między cyganami są rzadcy i cyga- 
nie sympatyj rodzinnych nie uznają. 

W tym jednak wypadku, postanowiona 
uroczyście „oblać“ spotkanie i już od rana 
cyganie „zalewali* tą uroczystość rodzinną. 

Około jedenastej wieczorem powstała 
bójka między pijanymi, w której jednak 
nie brała udziału żona Karta. Spity do nie- 
przytomności Kart położył się w trawie w 
pobliżu swego wozu i usnął. 

Gdy nagle w dwie godziny później całe 
miasteczko zbudzone zostało niezwykłem 
wyciem i jękami ludzkiemi. Gdy mieszkańcy 
miasteczka nadbiegli, straszny widok przed- 
stawił się ich oczom. Cygan Kart biegał w 
koło cały w płomieniach jak żywa pochod- 
nia, wreszcie upadł nieprzytomny z bólu. 
Konającego cygana przewieziono do szpitala 
a tamtejsza żandarmerja wszczęła dochodze- 
nie. Okazało się, że podczas snu ktoś oblał 
naftą śpiącego w ubraniu Karta i podpalił. 

Imdagowani żona i jej brat nie przyznali 


„Dziewczątko z Prateru 


w rolach głównych: Anny Ondra, Nita Naldi i Igo Sym 


umyślnie oblał go nafta rzekł: 


— Ach, to pewnie zażartował sobie ktoś 
ze mnie — a po chwili — pozwólcie umrzeć 
mi spokojnie. 

Nikt z badanych cyganów nie chciał zdra- 
dzić przyczyny Śmierci Karta. Jednak rewi- 
zja w wozie Kartów odkryła prawdę. Zna- 
leziona tam blaszankę z naftą prawie próżźną 
a niektórzy z mieszkańców miasteczka sły- 
szeli jak brat żony Karta odgrażał się, że 
musi mu „wypuścić wnętrzności*. Żandar- 
merja aresztowała żonę Karta i jej brata, 
ci jednak nie przyznali się do niczego. Po- 
zostaną w więzieniu obydwoje solidarni i 
nie przemówią ani slowa na swoją obronę. 

A gdy wyjdą z więzienia wrócą do swych 
wozów, aby tułać się znów po całym świecie. 


pouczył — niewiadomo, dość, że idąc 
za przykładem ludzi, zwierzęta zaczęły 
debiutować w samobójstwie. Fakt tem 
zaobserwowano w ogrodzie zoologicznym 
w mieście. Chester (Amglja). Stara szym 
pamnsica uwiązała sznur na gałęzi, znaj- 
dującej się w jej klatce, założyła sobie 
stryczek na szyję i zanim ktoś z widzów 
zdolał zawołać o pomoc, skoczyła w pró- 
mię. Nadbiegłi dozorcy, weszli do klat- 
ki, odcięli stryczek, ale szympansica już 
nie żyła. Tak przynajmniej podają teu 
fakt pisma angielskie, Kto wie, ile stopni 
wylkazał termometr tego dnia? 


POSZUKIWANY 
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EEEE EET | 
POTRZEBNY 
agent sprzedawca ar- 
tykułu pierwszej pao- 
trzeby, jako zastępca 
poważnej firmy na re- 
jon Zagłębia Dąbrow- 
skiego, odwiedzający 
stale wszystkie miej- 
scowości Zagłębia, u- 
stosumkowany w han- 
dlach towar. kolon. i 
sklepach spożywczych 
materjalmie odpowie- 
dzialny. Wynagrodze- 
nie prowizyjme. Zgło- 
szenia z podaniem ży- 
ciorysu i referencji do 
Biura Ogłoszeń Teofil 
Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115 — 


1 pokój z kuchnią w 
sróxlmieściu Sosnowca 
w starym domm, sło- 
neczny, od zaraz. Zgło 
szenia piśmienne do 
Administracji pod „A 
fA 4918 


DWA POKOJE 
z kuchnią z wygoda- 
mi do wynajęcia. So- 
snowiec, Piłsudskiego 
46. 4922 


POTRZEBNY 
pokoik przy rodzinie. 


Zgłaszać się: Sosno- 
wiec. Warszawska 14. 
wędliniarnia. 4951 


SKLEP 


pokój kuchnia, punkt 
handlowy do wynaję- 
cia Sasnowiec, Nowa- 
pogońska 12, Olszew- 
ski. 450 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


TT maae annen meanen 
OKAZJA! 


TLS ¢ ŚMIETANKĘ 
sterelizowaną firm) 
OZENKI „Sigalina“, cukierki 
ay kaka kane! 
7 skie. Sprzedaż hurto- 
JEŻELI BRAK WAM wo - detaliczna — R. 
odpowiednich znajo- | Wolski, Modrzejowska 
mości  matrymonja|- | telefon 5-75, Sosna- 
nych, zażądajcie bez-| wiec. 4920 
La > intormacyj 
załączając fotografję. 7 
„Śląski Powiernik*", l POSZUKUJĘ 
Katowice, 3-go Maja | pożyczki na pierw-zy 
Nr 19. 3854| umer hipoteki sum 
7.000 — 4.000 dolarów 
a Zgłoszenia „Kurjer Z: 
ROZNE A pad „Pożycz 
ka“. 
ZAGINĄŁ 


weksei na zł, 100. Wy- 
stawca Jacenty Ciana- 
la, który unieważnia 
cię 4913 


POSZUKUJĘ 
dzierżawy domu 4-po- 
kojowego z ogrodem 
placem i zabudowania 
mi gospodarczemi. v- 
kolica Sosnowca. Zglo- 
szenia piśmienme „Kn- 
rjer Zachodmi* — pod 
„Dzierżawa ” 4926 


CHOROBY 
serca, Basedow, ast- 
ma, cukrzyca. Sanato- 


AGUBIONE 
DOKUMENTY 


KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez PKU. Pszczyna 
zgubił Bożek Wouj- 
ciech. 4399 

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Adam Małota. 7823 


KARTĘ 
wydaną przez Mag!- 


W pobliżu Warszawy 
sprzedamy  10-morgo- 
wą kołonję za 2000 zł, 
15-morgową za 3000 zl. 
Godzina koleją od 
Warszawy, lewa stro- 
na Wisły. Rola, las, 
łąka. Urocze położe- 
nie. Wpłaty 25 proc, 
reszta na 1 i pół roku. 
„Ziemia i Dom“, War- 
szawa. Wilcza 12. 
4777 


pod „Zastępca na Za- 
głębie”, 4389 


MAMKA 
zdrowa, młoda, poszu- 
kuje odpowiedniego 
miejsca. Wiadomość: 
Sosnowiec, Naftowa 9, 
Zapała Jadwiga (u p. 
Podgórskiej). 4988 


POSZUKUJĘ 
nauczycielki domowej 
dla dwojga młodszych 
dzieci w śląskim okre- 
gu przemysłowym. Ko 
nieczne kwalifikacje 
wymagane przez wła- 
dze szkolne na Śląsku. 
Dam pokój, utrzyma- 
nie i skromne wyna- 
grodzenie. Oferty: Wę 
gierska Górka koło 


OKAZJA! 


Do sprzedania 3 stoły 
z marmurem bardzo 
tanio.  Sosmowiec. ul. 
Prez. Mościckiego 7 u 
stolarza. 4921 


Ji 


strat Będziński do T 
Przyrodołecznictwo. K. Ch. zgubiła Micha- 
4822 lina Kałuża. > 


FOTOGRAFJE 
m 
do dowodów na poczekaniu, pocztówki 
art. wykonane od 5 zł. za 6 sztuk. — 
Fotografje na porcelanie do nagrobków 


od 10 zł. Portrety od 4 zł. Robota 
pierwszorzędna.— 


rjum „Salus* Kraków | 


(U instowiec, Piłstdskiego 14. 


PODRĘCZNA NARODOWA 


BIBLJOTEKA PROGRAMOWA: 
Bartoszewicz „Słownik Polityczny” zł. 3 Ski. gł. „Gaz. Warsz.“ 


Żywca, skrzynka pocz (Zgoda 5). 

towa Nr. 11. 4925| 2. J. Bartoszewicz „Zagadnienia polityki polskiej" zł 5 Skł gł. 
A „Dom Książki Polskiej“ (PL. 3 Krzyży). 

LO E 5. x AR. okej „Polityka Polska“ zł. 10 Skł. gł „Gaz. Warsz.“ 

KA ((Zgoda 5). 
L 4. R. Dmowski „Świat powojenny i Polska" zł. 10. Skł. gł. „Gaz. 

Warsz.' (Zgoda 5). 

POSZUKUJĘ 5. J. Giertych „O program polityki kresowej" zł. 4.50, Skł. gł. „Dom 


pokaju z kuchnią w 
śródmieściu Sosnowca 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji K. Z. piśmien- 
ne pod „A. Z.“ 4887 
TIENEN. 


Warsz.“ (Zgoda 5). 


Książki Polskiej“ (W-wa, pl. 5 Krzyży). 

6. H. Rolicki „Zmierzch Izraela zł. 10. Skł. gł. „Myśl Narodowa“ — 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 17, m. 5. 

7. R. Rybarski „Przysmość goapodarcza świata“ zł. 9, Skł. gł. „Gaz 


8. M. Seyda „Polska na przełomie dziejów“ tom I wyczerpany, tom 
II zł. 26) Skł. gł. „Dom Książki Polskiej“) pl. 5 Knzyży). 


4807 


, 


W NASTĘPNYM PROGRAMIE 


EMIL JANINGS 


Ulubieniec Bogów ; 


OE: | 
DZWIEKOWE KINO Od czwartku dnia 21 b. m. mm g NAD PROGRAM | 
ulubieniec wszystkich ka | e 
„PALACE? | "rom mix Sta owa Mo n etir A 
| anea Waższkdjikć 2. | w obrazie p. t. i — SPOSOB NA „POPULARNOŚĆ ; 
TEETE | ET SPR WY AAAA YI GE OBIE pda DFA EREA 


bl gr., w krofice bU gr. w tekście 45 gr. za tekstem 2U gr | 
mime do 0 wyrazów 10 — 3 gr. za kaźńiy wyraz. powyżej 20 wyrzzyw %0 — 6ù gruszy za każdy zka oazaike 
Najmniej 1 złoty. Ogloszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz najmniej 50 groszy, 
Ogłoszenia z nkładem tabeiarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 109 proc, ższe. numerze niedzielnym j świątecznym | 
25 proce. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. i 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od | 
Wydawnictwa „Kurjera Żachodniego” niezależnych, Wydawnietwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa | 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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